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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 Kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nile- 

mieckiem kwartalnie 'C kor., w innych 

państwach kwartatnie 12 kor. Zmiaua 
adresu 40 hal. 


| SSE 


Cena numeru pojedynczego 
10 hai. 


| Ów nA a 


Kraków, Wtorek 12 Maja 1914. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pien'ężue, przekazy ua prannme- 


ratę i inseraty nadsyłać należy tranca 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urzad po» 
cztowy w obrębie monarchii i w pańe 
stwie niemieckiem. Rekiamacyc nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nia 
zwraca. 
Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 5. 


Adres telegr.: „Głos Naroda“ Krarow. 
Telofen redakcyjny Nr. 190. — Telefen 
administracył | drukarni Nr, 33 44 


U'ŁUSZENIA (insernity) przyjmuje Adminisiracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L, 35, — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petli) 20 halerzy, skład tabelaryczuy, liczbowy, Od wiersza 30 hai. Nadesłane po 60 hal od wiersza. Nekrologi itd. 80 hal. 
od wiersza, Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dia mlej ssowych preuumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwawie 5. Sokołowski (Pasaż 
Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joesseł w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Exzpedition „Propaganda* Gyóri & Nagy. w Boriinie F. E. Coe. w Bndaveszole J. Leopold, Ednard Branu, w Paryźm, 


Rękawiczki, pończochy, skarpetki; 

haity, welonki 

kołnierze, torebki, broszki, 

agrafki w wielkim wyborze nadeszły 
do handlu 


c. SZCZURKOWSE! 


Kraków, Grodzka 2. 
|” "KW ZS 0 2 


Sprzeczne prądy. 


Na ostatnim »kongresie* stapińszczyków, od- 
bytym niedawno w Krakowie, przy wyborach 
do Rady naczelnej tego »stronnictwa« adlatus 
p. Stapińskiego, p. Wąsowicz, zawiadomił ze- 
branych, że za zgodą zarządu głównego Krajo- 
wego Związku nauczycielstwa ludowego. do Ra- 
dy naczelnej wchodzi pięciu nauczycieli, jako 
delegatów wymienionej organizacji nauczyciel- 
skiej, mianowicie pp : Broszkiewicz, Cwik, Ko- 
czur, Tepper i Westfalewicz. Potwierdził to na- 
stępnie »Przyjaciel Łudusz który doniósł, że 
»nauczycielstwo ludowe jest reprezentowane« 
w osobach wymienionych. 

Natychmiast po owym »kongresie< zwróciliś 
my pnblicznie uwagę, że angażowanie Związku 
nauczycielstwa ludowego, organizacyi w zasadzie 
apolitycznej, bezpartyjnej do roboty p. Stapiń- 
skiego jesl krokiem bardzo ryzykownym, dla 
organizacyi nauczycielskiej wysoce szkodliwym. 

Spdziewaliśmy się atoli, że Zarząd Związku 
nauczycielskiego oświadczy publicznie, że ze 
»stronnictwem«<  stapińszczyków nie ma nie 
wspólnego, a tem samem położy kres wszelkiem 
w tym kierunku bałamuctwom. Enuncyacyi ta- 
kiej mieliśmy tem bardziej prawo się spodzie- 
wać, że to, co powiedział na kongresie sekre- 
tarz stapińszczyków, stoi pod względem formal- 
nym w sprzeczności ze statutami Związku nau- 
czycielskiego, pod względem ideowym zaś na- 
daje Związkowi cechę ekspozytury najbardziej 
skrajnego radykalizmu, przyprawionego korrup- 
cyą.. a taka marka zaszczytu chyba żadnej 
prganizacyi nie przynosi. 

"Tymczasem po wiecu p. Stapińskiego upłynę- 
„ło już pięć tygodni, a zarząd Związku nauczy 
ezalstwa ludowego milczy, ani słowem temu, co 
powiedział na »kongresie« p. Wąsowicz, nie 
zaprzeczył, pomimo, że uczciwe pisma ludowe 
publicznie go o stosunek do stapińszczyków 
interpelowały. Owo uporczywe milczenie Zarzą- 
du'Związku z konieczności zatem musimy s0- 
bie tumaczyć w ten sposób, żu między preze- 
sem Związku p. Nowakiem i kilku jego adhe- 
rentami w Zarządzie głównym a p. Stapińskim 
zawarty został jakiś sojusz, na mocy którego 


wstążki, koronki, 
paski, 


zarząd główny Związku nauczycielskiego z po- 
glądami i działalnością p. Stapińskiego się soli- 
daryzuje i uznaje je za swoje — io wyrządza 
wielką moralną krzywdę nauczycielstwu pol- 
skiemu w Galicyi, wystawia mu bowiem świa- 
dectwo, na jakie ono sobie niczem nie zasłu- 
żyło. Ponadto zarząd Związku solidaryzując się 
z polityką p. Stapińskisgo i wysyłając delega- 
tów do Rady naczelnej stapińszczyków stawia 
całą organizacyę nauczycielską w fałszywej po- 
zycyi do wszystkich stronnictw polskich uzna- 
jących i przestrzegających zasady solidarności 
Koła polskiego w Wiedniu. P. Stapiński zwal- 
cza Koło polskie, nauczycielstwo zaś, a raczej 
niektórzy matadorzy Związku, popierając sta- 
pińszczyków w tej walce mu dopomagają. 

Dlatego w interesie dobrej opinii nauczyciel- 
stwa jak niemniej w interesie całego polskiego 
społeczeństwa leży, aby członkowie Związku 
nauczycielskiego zniewolili zarząd główny tej | 
organizacyi do publicznego wyjaśnienia swego 
stosunku do p. Stapińskiego, a ewentualnie po-| 
ciągnęli go do odpowiedzialności za zawieranie; 
zasadniczo niedozwolonych sojuszów z polity- 
kami poiępionymi przez całą uczciwą opinię 
publiczną. 

Równocześnie oddajemy pod sąd światłego | 
nauczycielstwa i drugi smutny fakt. W minioną 
niedzielę odbył się we Lwowie »zjazde tak 
zwanej »radykalnej demokracyi«, a właściwie | 
trójnarodowych zwolenników p. Breitera i Reit- 
zesa, dwóch »politykówe, których ogół uważa 
za hańbę kraju. W »zjedzie« tym uczestniczył 
p. Zygmunt Mayer redaktor »Głosu Nauczyciel- 
stwa ludowego«, oficyalnego organu » Krajowego 
Związku nauczycielstwa ludowego*. P. Mayer 
był długoletnim  współpracownikiem organu 
Breitera i stamtąd przeszedł do »Głosu Nau- 
czycielstwa*, wprowadzając do tego pisma ton 
i metody pokrewne tym jakimi się posługiwał 
na poprzednim »publicystycznyme posterunku. 
Aby zaś jeszcze lepiej zaznaczyć swoje sympa- 
tye dla owej osobliwej »radykalnej demokracyi« 
pojechał na jej zjazd i objął nawet referat o 
potrzebie »reformy wychowania publicznego 
w kierunku wprowadzenia »wolnej szkoły «... 

Otóż sądzimy, że już fakt powierzenia reda- 
keyi »Głosu nauczycielstwa ludowego< byłemu 
współpracownikowi rewolwerowego organu Brei- 
tera bojkotowanego przez wszystkich uczciwych 
ludzi, był wielkim błędem i krzywdą wyrządzo- 
ną ogółowi członków Związku nauczycielskiego. 
Jeżeli zaś ten redaktor i jeden z przywódców 
organizacyi nauczycielskiej zaciąga się oficyal- 
nie pod sztandar Breitera i obejmuje referaty 
na »zjeździe« breiterowszczyków — to już po- 
liczek wymierzony nauczycielstwu, które prze- 
cież takiego postępowania płaconego przez sie- 
bie funkcyonaryusza cierpieć nie ‘powinno we 
własnym dobrze zrozumianym interesie. 

Nauczycielstwo polskie bezwarunkowo po- 
winno przeciw polityce Zarządu głównego Zwią- 
zku zaprotestować i drogą wskazaną statutem . 
organizacyi dążyć do zmiany stosunków, które 
tak nauczycielstwu jak i społeczeństwu wyrzą- 


j 


wymienionych pięciu nauczycieli i eks-nauczy- | dzają wielkie szkody. 


cieli, jako »delegatów nauczycielstwa* weszło 
istotnie do Rady naczelnej stapińszczyków. 


Nie przypuszczamy oczywiście ani na chwilę, j Bezrobocie — a zach owanie: 


żeby sojusz p. Nowaka z p. Stapińskim zawar- 
tym został za wiedzą szerszego grona nauczy- 
cielstwa ludowego. Wiemy bowiem doskonale, 
że szeroki ogół nauczycieli, bez względu na za- 
patrywania polityczne z natury swego zawodu 
i posłannictwa wśród ludu obcym jest dzisiej- 
szym »ideałom< p. Stapińskiego, który na osta- 
tnim swym >kongresie> przekupstwo, korrupcyę 
i oszustwo podniósł i uświęcił jako program po- 
litycznego działania i zupełnie dowolne środki 
walki z przeciwnikami. Takie »ideałys Bogu 
dzięki są ogółowi polskiego nauczycielstwa 
w kraju nietylko obce lecz wstrętne. Jeżeli zaś 


Lywilizowanie Durazza. 


(Korespondencya własna »Głosu Narodu<). 
Durazzo, 29 kwietnia. 


Zanim opuszczę Durazzo winnam mu jeszcze 
słów parę. 

Otóż już dwa miesiące, jak poraz pierwszy 
otworzył się przedemną zawikłany chaos jego 
uliczek, gdym patrzyła na narodziny jego kró- 
lewskości. Przyznać muszę, patrzyłam z uśmie- 
chem sceptycznym. y 

Stary wenecki mur, otaczający miasto cia- 
kną elipsą zdawał się być murem chińskim od- 
gradzającym Wschód od Zachodu, który dum- 
hym krokiem wszedł do przystani i rozpano- 
szył się tu, przedewszystkiem w starym ko- 
naku. 

Przed bramą sklepioną była Europa, za bra- 
mą — Turcya najprawdziwsza, stara, przeżyta. 
Tu było jutro Albanii — tam jej wczoraj 
ciemne i bolesne. I zdawało się, że między nie- 
mi leży przepaść niezgłębiona, na przejście któ- 
rej Albanii nie starczy sił... a rzucone przez Eu- 
ropę mostki — kruche — na jeden dzień tylko. 
A tymczasem.. 


a 


się rządu. 


Nędza panująca w kraju i echa występującej , 
we wschodnich powiatach gorączki |głodowej, , 
zmusiły rząd do rozdzielenia jałmużny, która, 
będąc już na wyczerpaniu, hyła tylko chwilo- 
wą, doraźną pomocą, nie mogącą zmienić smu- _ 
tnego położenia. Dla scharakteryzowania sytua- , 
cyi, należy zaczerpnąć przykładów ze Stosun- 
ków, panujących w naszem mieście, gdzie fun- 
dusz zasiłkowy, udzielony przez rząd w kwo- 
cie 240 tysięcy koron, kończy się już, nie ule- 


strony gościnnie, a przez kruche mostki Europa 
przeszła tryumfalnie i posuwała się krok za 
krokiem przez wąskie uliczki, Doszła już do 
przeciwległej żółtej bramy, przeszła ją nawet... 
W ciągu krótkich dwóch miesięcy | 

Teraz ma się wrażenie, że wszystko aż krzy- 
czy o nowe życie, że zdziera z siebie stare, 
cuchnące łachmany i rękę wyciąga po nowe u- 
branie. A jaka gorączka przy wdziewaniu |... 

Dziś już Durazza prawie że poznać nie mo- 
Zna. 

Z cichej, zamarłej mieściny nadmorskiej, dla 
której przyjazd wielkiego okrętu raz na rok, 
był już wielką sensacyą, stało się Durazzo życia 
pełne i ruchliwe, Rojno i gwarno jest w przy- 
stani, rojno i gwarno — w ulicach, które co- 
dziennie zmieniają swój wygląd. 

Wszędzie, gdzie się tylko obrócić burzą stare, 
zapadłe domy i wprost na ziemi, bez kopania 
fundamentów wznoszą z cegły i drzewa, czasem 
z tego samego materyału, nowy budynek. Ka- 
mienia do budowy nie mają. Piasek i kamyczki 
przywożą konie w koszach, nieraz z bardzo da- 
lekich stron. Budowa trwa zaledwie dni parę. 

W ten sposób powstała masa hoteli i restau- 
racyj. Jak przedtem było ich zamało, tak ich 
teraz — zadużo. Podobną konkurencyę spoty- 
ka się na każdym kroku. Jeszcze przed dwoma 


Tymczasem stało się inaczej. W weneckim | miesiącami europejczyk w jednym tylko skle- 


murze skiepiona brama otwierała się na obie | pie mógł się zaopatrywać w niezbędne przed- 


JAMIE UST 


gdały 
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie 
owych drobuoustrołów lecz nadto zawierały często składniki, 
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym, Preparaty „Tienol” 
uatomiagt (woda do ust. pasta | proszek do podłnę ty 


F. Jones & Cie. A. Lorette Julea Fortin % Cie. de Raczkowski. 


czywszy jednak, niestety, strasznych ran, jakie 
zadało i zadaje trwające ciągle bezrobocie. 

Nie jałmużna, lecz rozpoczęcie uchwalonych 
przez rząd inwestycyj może złagodzić nędzę i 
dać możność zgłodzonym masom do przecze- 
kania chwili, gdy zamarła produkcya powróci do 
dawnej sprawności. To też obowiązkiem na- 
szym powinno być energiczne domaganie się, 
aby rząd spełnił swe zobowiązania wobec na- 
szego życia gospodarczego, które padło ofiarą 
politycznych przejść bez własnej winy. Poniżej 
zestawione budowy, uchwalone przez rząd, 
złagodziłyby nędzę, a na bezzwłoczne rozda- 
wnictwo robót oczekują zrozpaczone masy i 
szereg upadających przedsiębiorstw. we 

Plan robót rządowych obejmuje: Budowę 
kanału spławnego, zasklepienie Rudawy, czwar- 
ty most na Wiśle w ulicy Krakowskiej (spra- 
wa ciągnie się od lat sześciu i zawiera całe 
tomy aktów), kolektor w Dębnikach, dworzec 
osobowy, podjazd w ulicy Warszawskiej kosz- 
tem półtora miliona koron, jaz na Wiśle, se- 
minaryum żeńskie, pałac sprawiedliwości, gmach 
dyrekcyi skarbu; budowa, mieszkań dla robo- 
tników i robotnic z krąkowskiej fabryki tyto- 
niu, pod którą ofiarowało miasto niżej wła- 
snych kosztów grunt pod budowę pod warun- 
kiem, że w tym roku rozpoczęta zostanie. 
| Sądzimy, że Kada miejska powinna się za- 
Jjąć tą najważniejszą w obecnej chwili kwestyą 
i wraz z Izbą handlową poruszyć sfery miaro- 
dajne, a przedewszystkiem Koło połskie dla wy- 
Jątnznia jak najrychlejszego rozdawnictwa tych 
robót. 


Ruryer polityczny. 


Uzupełniające wybory. 


„ W tych dniach zostanie rozpisany uzupełnia- 
jacy wybór posła do parlamentu z okręgu Jasło- 
Gorlice-Dębica. Wybór ten ma się odbyć 30 
czerwca. Mandat w tym okręgu piastował pos. 
Dr Jaworski i złożył go po znanych zajściach 
i rewelacyach na tle awanturniczej polityki Sta- 
pińskiego. 


Z Delęgacyjl. 


W komisyi dla spraw zagranicznych Delega- 
cyi austryackiej ukończone zostały wczoraj obra- 
dy i upełnomocniono Markiza Bacquehema, aby 
imieniem komisyi przedłożył referat o funduszu 
dyspozycyjnym w plenum. Tem samem odpada 
dzisiejsze posiedzenie komisyi, na którem miano 
rozpatrywać referat Bacquehema. Votum za- 
ufania dla hr. Berchtolda komisya 
nie uchwaliła. Dzieje się to już po raz drugi 
w czasie okresu zamieszek bałkańskich i jest 
znamiennym objawem, dowodzącym, że jednak 
polityka hr. Berchtolda nie znajduje uznania w 
kołach delegatów. Przy głosowaniu nad fundu- 
szem dyspozycyjiym pos. Kramarz, Udrzal, Sta- 
nek i Ellenbogen głosowali przeciw. 


Rozszerzenie praw Bośnii. 


Rząd krajowy bośniacko-hercegowiński od 
dłuższego czasu walczy o rozszerzenie praw 
konstytucyjnych. W tej sprawie złożono u obu 
rządów przedstawienie, w którem wyłuszczono 
szereg postulatów, między innymi chodzi o ure- 
gulowanie prawno panstwowego stanowiska Bo- 
śni i Hercegowiny, zastępstwo w delegacyach, 
uregulowanie sprawy cłowej oraz przyjęcie 
w zarząd cywilny poczty i telegrafu. 

Rada krajowa postanowiła obecnie za po- 
średnictwem wspólnego ministra skarbu wysto- 
sować do obu rządów przedstawienie z przypo- 
mnieniem załatwienia wniesionego memoryału. 
Rada ma zamiar wysłać deputacyę do Budape- 
sztu do wspólnych ministrów i obu prezyden- 
tów gabinetów. 


mioty — dziś ma takich sklepów kilkanaście do 
wyboru. 


śmieci tylko główną ulicę, dziś wózek śmiecia- 
rza zagląda w ulice najdalsze. A z rozkazu po- 
licyi z domów nie wyrzucają już śmieci na sam 
środek drogi, ani nie wylewają brudnej wody. 

W ogóle policya spełnia swe obowiązki nad- 
spodziewanie dobrze, a ludność z uszanowa- 
niem odnosi się do jej rozkazów, 

Zabrano się także i do bruków. Znikły ol- 
brzymie strusie jaja, które groziły całości nóg, 
a na ich miejsce poukładano drobne jajeczka 
i przysypano je żółtym miękkim piaskiem. I to 
dobre... 

Zaprowadzono już nawet == wodociągi. Czas 
by już był najwyższy, aby zaczęły funkcyono- 
wać, gdyż woda wydobywana dotychczas ze 
studzien, nie tylko do picia Jest niemożliwa, 
ale nawet do mycia. A 

I lampy karbitowe, palące się na przemiany, 
pewnie ze względów oszczędnościowych, doszły 
już nawet do pobliskiego miasteczka Nderenje. 

Przypływ europejczyków wzrasta z dniem 
każdym. Rozmaici inżynierowie, architekci, 
przedsiębiorcy dzień cały pijąc kawę w małych 
kawiarenkach, czekają cierpliwie rychło li bud- 
żet państwa Albańskiego pozwoli na budowę 
dróg i kolei, na wznoszenie gmachów państ- 
wowych... 


znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Nietkóre z tych drobno- 
ustrojów my wies ą ezkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu uaunięcia 


zebów) wyrabiane 


Niespodziewany zwrot w kwestyi rjeckiej. 


Kiedy wódz autonomistów Zanella przekonał 
się, że gubernator Rjeki hr. Wickenburg i hr. 
Tisza w Budapeszcie tak są na niego zawzięci, 
że żadnym sposobem nie uzyska zatwierdzenia 
na burmistrzowstwo rjeckie, wysunął na to sta- 
nowisko swego manekina, zwłoszczonego Sło- 
weńca Gorosscza (Koroszec !) a sam zajmie 
miejsce wiceburmistrza, byle jeno opozycyi swej 
nie dopuścić do władzy i przy sterze się utrzy- 
mać. Tego się nie spodziewała ani »Lega auto- 
noma ani dygnitarze polityczni. 


Demonstracye antyaustryackie we 
Włoszech. 


Sprawa demonstracyj antyaustryackich w kil- 
ku miastach włoskich, wywołała żywe komen- 
tarze w prasie austryackiej. Po kordyalnych za- 
pewnieniach przyjaźni, jakie padły niedawno 
z ust San Giulianiego i hr. Berchtolda, zajścia 
te są pewnego rodzaju niespodzianką 
przykrą, zwłaszcza dla hr. Berchtolda, gdyż 
echa ich odezwą się z pewnością w delegacyach 
ito wsposób dla niego mniej przyjemny. Pisma 
włoskie oficyalnie i półoficyalne starają się osła- 
bić wrażenie tych demonstracyj. Ajencya Stefa- 
niego zaprzecza, że nigdzie we Włoszech nie 
spalono chorągwi austryackiej. Tymczasem pisma 
wiedeńskie piszą wręcz coś innego. » Reichspost« 
utrzymuje, że demonstracye te, które rozpoczęły 
się w Medyolanie, znalazły echo w Neapolu, Pa- 
lermo, Florencyi, Weronie, Rzymie i Wenecyi. 
Wszędzie zwłaszcza młodzież demonstrowała 
przeciw »napadowi słowiańskiemu« w Tryeście. 
W Piacencyi musiano nawet zamknąć szkoły 
średnie. 

Go do spalenia sztandaru o barwach anstrya- 
ckich w Wenecyi, to gazety weneckie twierdzą; 
iż studenci demonstrujący mieli tylko sztandar 
włoski, a spalono »skrawki« papieru o barwach 
austryackich. 

Demonstracye włoskie w Tryeście ponowiły 
się znowu wczoraj. Włosi urządzili zgromadze- 
nie protestnjące przeciw awanturom, jakie miały 
miejsce 1 maja. Po zgromadzeniu grupa mło- 
dzieży urządziła pochód, przyszło do starcia, 
a do policyi strzelano z tłumu. Aresztowano 
cztery osoby. 


[Nowy związek bałkański. 


W sobotę jnż podaliśmy w depeszach wiado- 
mość, że na Bałkanie zaczyna się formować 
nowe ukształtowanie stosunków politycznych. 
Bnłgarya i Turcya zaczynają wymieniać między 
sobą grzeczności, zaczynają się tworzyć ligi, 
których zadaniem jest, zbliżenie się obu naro- 
dów. Jakby uzupełnieniem tej wiadomości jest 
wstępny artykuł wczorajszej »Frankf. Zeitungs. 
W obszernej korespondencyi z Konstantypopola 
omawiana jest tam możliwość zawiązania no- 
wego związku bałkańskiego, w skład którego 
weszłaby Turcya, Bułgarya i Rumunia. Powo- 
dem tych przypuszczeń jest zamierzona wizyta, 
Jaką minister spraw wewn. Talaat bej ma zło- 
żyć w Rumunii. 

Pierwoinie przypuszczano, że na Bałkanie 
wytworzy się zjednoczenie  grecko-rumuńsko- 
tureckie. Ostatnie jednak tygodnie wykazują, że 
zarówno między Turcyą i Grecyą, jak i między 
Grecyą a Rumunią panuje tyle sprzecznych 
punktów, iż pogodzenie się jest prawie niemo- 
źliwem. Z jednej strony osią sporu są wyspy 
na morzu Egejskiem, z drugiej zaś strony chęć 
Rumunii utrwalenia stanowiska Albanii, jako 
państwa, czemu znowu sprzeciwia się Grecya. 
Wobec tego wyłania się jedynie możliwość kom- 
binacyi Turcya—Bułgarya i Rumunia. Do tego 
związku po cichu gotowa przyłączyć się i Ser- 
bia, o ile Bułgarya da jej gwarancyę, że nie 
będzie poszukiwała na niej swych krzywd. 
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Zażydzenie adwokatury, 


Kilkakrotnie pisaliśmy o zażydzeniu adwo- 
katury, ilustrując nasze artykuły cyframi 
świadczącemi znamiennie, że w niedalekiej 
przyszłości, adwokat polski stanie się osobli- 
wością w naszym kraju. Pomimo groźnego sta- 
nu, który uznają nasi panowie adwokaci, może 
w żadnym zawodzie tolerancya żydowska nie 
dochodzi do tak ostatecznych, jak tam granic. 

Mamy bowiem wśród naszych kupców, oso- 
bniki, które kruszą kopie o rozwój żydowskie- 
go handlu, i wplątawszy się w politykę miej- 
ską, zwalczają wszelkie przejawy samoobrony. 
Ci jednak są nieliczni, a nawet rzadkością. 
W każdym razie niesłyszeliśmy o polskim 
handlu, któryby wychował sobie młodą lata- 
rośł, przyszłych żydowskich konkurentów i 
dawał możność żydom do zapoznania się z 
klientelą odnośnego handlu. 

W adwokaturze naszej pod tym względem 
panują wprost horendalne stosunki. Wielu na- 
szych adwokatów uważa za swój obowiązek 
kancelarye swe zdobić tylko żydowskimi 
koncypientami, żydowskim personalem biuro- 
wym pomocniczym, i ze zdumieniem odczyty- 
waliśmy całą litanię postępujących w ten spo- 
sób adwokatów. Inaczej na tę sprawę zapa- 
trują się adwokaci żydowscy, odbierający */ 
klienteli polskiej naszym adwokatom. — Ci 
bowiem nie uważają za stosowne, nawet na 
wabika zatrudnić choćby jednego z polskich 
koncypientów, upewnieni, że owczy pęd zagna 
i bez tej pomocy do nich polską klientele. Wi- 
dzimy zatem, że nasi obrońcy prawni, dla ra- 
towania swego zagrożonego stanu,skazanibędą 
do szukania obrony wśród postronnych laików, 
którzy tylko z daleka przypatrują się z ubo- 
lewaniem na niesłychane wprost stosunki pa- 
nujące wśród polskiej palestry. 

Wiemy, że chętnie słyszą oni rozbrzmiewają- 
ce hasła „swój do swego“, w której to pracy 
warszawscy ich koledzy biorą czynny udział. 
Sami jednak zachowują się tak biernie i utrzy- 
mywaniem żydowskiego personalu utrudniają 
sprawę, stawiając propagatorów tego hasła i 
wykonawców w położeniu bez wyjścia. 

Mamy przed sobą całe foliały nazwisk powa- 
żnej i znanej w mieście polskiej klienteli, po- 
sługującej się żydowskiemi kancelaryami adwo- 
kackiemi, co świadczy o tak daleko posuniętej 
u nas ekonomicznej manii samobójczej, że pe- 
symizn ogarnia, gdy się odczytuje te nazwiska. 

Pocieszamy się jednak, że skonstatowanie 
choroby, dokładne ustalenie jej powodów i 
groza następstw, powinny ocknąć tak jednych, 
jak i drugich. Tak panów adwokatów, posłu- 
gujących się koncypientami żydowskimi, wy- 
chowujących przeciwko sobie zorganizowaną 
armię zaborczą, jak również i społeczeństwo 
które bezmyślnie oddaje obronę swych intere- 
sów adwokatom żydowskim. Musimy liczyć się 
ze wzrastającą nędzą, wśród polskiej inteligen- 
cyi, która, nie mogąc znaleść ostoi w zawodach 
wolnych, jedynie w karyerze urzędniczej. wi- 
dzi swą deskę ratunku. 

Hasło „swój do swego nie może ograniczać 
się tylko do polskiego handlu i przemysłu. Się- 
gnąć ono musi także do wszystkich zawodów 
wolnych, gdzie posiadamy jeszcze silne, choć 
nieliczne posterunki polskie,, które przy pomo- 
cy uświadomionego społeczeństwa. potrafią 
się skutecznie bronić, a nawet zdobyć to, co 
przez nieświadomość naszą utraciliśmy. 

Tak w Królestwie, jak również w Poznań: 
skiem, mając zamkniętą drogę do urzędów, 
społeczeństwo nasze wśród kadrów adwoka- 
ckich, znachodziło najdzielniejszych szermie- 
rzy narodowej sprawy, a stan adwokacki uka- 
zywał i ukazuje również w kraju naszym zna- 
mienne tego dowody. 


się różnych | wałek gałganka, lub żelaza. Ale między tymi 


Ć przedsiębiorstw. Pierwsze w Durazzo afisze, „antykami* są antyki prawdziwej wartości: 
Gdy na przyjazd ks, Wieda uprzątnięto ze bardzo kolorowe i krzykliwe obwieszczają tłu- fuzje i pistolety o głowniach inkrustowanych 


mom zbierającym się co chwila przed niemi, że 
oto Durazzo uszczęśliwione zostało... pralnią 


perłową macicą i drogimi kamieniami, są ku: 
styumy męskie i kobiece haftowane złotem i je- 


parową. Dotychczas w Durazzo pralni żadnej | dwabiem tak misternie i wspaniale, że aż oko 
nie było, a żelazko do prasowania jest przed- | rwą. Cena ich nieraz dochodzi kilku tysięcy. 


miotem nieznanym. Pralnia ta jest własnością 
Polaka, których w Durazzo jest paru. 

Nie zadługo podobno ma się zjawić w Du- 
razzo — kinematograf. Temu to się z pewnością 
najświetniejszy uda zrobić interes, Bo dla in- 
nych, tak mnie się zdaje, niema tu pola do zro- 
bienia majątku. Durazzo zapewne stolicą nie 
będzie, bo pominąwszy to, iż jest w miejscowo- 
ści bardzo niezdrowej, malarycznej, rozszerzać się 
nie może, wciśnięte między góry, błota i morze. 
Z przeniesieniem stolicy, Durazzo stanie się 
znowu małą, nadmorską mieściną i wyjdzie z 
mody. O, bo dzisiaj Durazzo jest modne! Do- 
wodem tego tłumy turystów, których co parę 
dni zwożą okręty spacerowe. Jak szarańcza 
rozbiegną się po mieście, rozszwargocą wszyst- 
kimi językami, wykupią wszystkie pocztówki 
i marki i znikają. Są między nimi i tacy, któ- 
rzy kupują antyki, to też sprytny i przebie- 
gły Albańczyk wykorzystuje to jak może. Wy- 
nosi na ulicę wszystko co w domu jest starego, 

| i nieraz potem śmieje się z suropejczyka, który 
, dał się złapać i grubą sumę zapłacił za jakiś ka- 


fpiko nie niszczyły 
tóre nadwyręż 
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I jeszcze jedna rzecz, świadcząca o „€uros 
peizowaniu* się Durazza. Któregoś dnia 
stary zegar na tureckiej wieży zaczął bić go- 
dziny po „europejsku“, Mieszkańcy Durazza już 
się na tyle wyemancypowali, że się byle czemii 
nie dziwią, tym razem jednak zdziwili się je- 
szcze. Przystanęli na ulicach, policzyli uderże= 
nia i skonstatowawszy, że zegar bije „alla tur- 
ca“, wyjęli zegarki i posunęłi wskazówkę o 
sześć godzin dalej. 

Z takim samym spokojem przeskoczyliby pes 
wnie sześć godzin życia... 

O ile łatwo idzie „europeizowanie* (i to tyl: 
ko w miastach !) o tyle trudniej idzie konsty- 
tuowanie się Albanii jako państwa, 0 czem pó- 
źniej, albowiem statek mający mnie zawieść do 
kolebki tego państwa, mianowicie do Walony, 
częka już w porcie. 


Wanda Zembrzuska, 


Dra Napoloona Cybulskiego profosora Wsźóeanicy Jaglellośskiej 


siadają wszelkie własności wymagane przez nowoczsuną hygienę jam- 
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sn Prof. Dra Cy- 
EAL“. 
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Sądzimy zatem, że głos nasz nie przebrzmi 
bez echa, że palestra nasza czyni wszystko 
możliwe, aby społeczeństwo, udając się do 
kancelaryi wiedziało, że grosz, który tam nie- 
sie nie wpadnie w niepowołane ręce. Że jego 
spraw broni polski adwokat, wychowujący pol- 
ski personal prawniczy, jako przyszłe kadry o- 
bronne przed obcą nawałą. 

Wówczas nietylko w większych miastach, lecz 
także i na powiatach powstaną rzadkie doty- 
chczas polskie adwokatury, dające możność 
synom chłopskim, znającym potrzeby ludu i 
jego wady, bronić swoich przed sądem, nie 
podniecać, lecz leczyć manię pieniactwa,. sztu- 
cznie dotychczas pielęgnowaną. Najwyższy 
więc czas, by ten stan, który spełnić powi- 
nien, poważną w kraju misyę, zdobył należące 
się mu prawa, które ukróca ręka obca, dotych- 
czas przez nas, świadomie lub nieświadomie 
wzmacniana z wielką szkodą dla kraju i spo- 
łeczeństwą. 


| = 
3-ci Maja. 
(Korespondencye z prowincyi). 


W Białej w publicznym obchodzie ,,3-g0 ma- 
ja“ brało udział kilka tysięcy Polaków z mia- 
sta i powiatu. Przed sumą, którą odprawił ks. 
katecheta Mączyński, wypowiedział świetny 
kaznodzieja ks. profesor seminaryum naucz. 
z Kęt Jan Wądolny, patryotyczne kazanie o 
prawdziwej miłości Ojczyzny. 

Zarządzone przez Księcia Biskupa publiczne 
nabożeństwo do św. Stanisława, (dla części dye- 
cezyi po prawej stronie Wisły), odbyło się tu 
uroczyście. Sumę podczas której śpiewał lud 
„NSerdeczna Matko“, odprawił ks. kanonik Ka- 
rol Rychlik. Kazanie ks. wikaryusza Kłodnie- 
kiego, w którem skreślił życiorys Świętego i 
znaczenie tegoż dla narodu polskiego sprawiło 
podniosłe wrażenie. Byloby pożądanem by i 
szkoły miejscowe polskie za zezwoleniem władz 
wyższych, mogły brać udział w tak doniosłej 
nowej uroczystości kościelno polskiej (za któ- 
rą Polacy zwłaszcza na kresach poczuwają się 
do wdzięczności względem Księcia i Biskupa 
krakowskiego). 

WoOrłowej. Pierwszy raz w zagłębiu karwiń- 
skiem urządzono ten obchód na więskzą skalę. 
Zapowiedziano wiec oświatowy, pochód i 
przedstawienie. Udało się wszystko jak naj- 
lepiej. 

Na wiec przyszło 6.000 ludzi z Orłowej i gmin 
okolicznych. Przedewszystkiem dopisała Kar- 
wina. 

Poseł Zamorski omówił znaczenie Konstytu- 
cyi, wzywając lud polski na Śląsku, by poczuł 
się polskin na swej polskiej ziemi. Nauczyciel 
wydziałowy Kotas, mówi o krzywdach na- 
szych na polu szkolnictwa ludowego, wydziało- 
wego, przemysłowego i średniego. Niemcy ma- 
ją szkół wydziałowych 40, Czesi 6, a Polacy 
jedną i zaledwie jedno gimnazyum państwo- 
we w Cieszynie, a gimnazyum realne w Orło- 
wej dotychczas jest prywatnem, pomimo, że 
frekwencya aż nadto dobitnie wykazuje jego 
potrzebę. Takie niemieckie gimnazywn we Wi- 
dnawie ma w 8 klasach 150 uczniów, a gimna- 
zyum realne w Orłowej w 5 klasach 330 ucz- 
niów. Uchwalona rezolucya domaga się natych- 
miastowego upaństwowienia gimnazyum real- 
nego w Orłowej. Uchwalono również wysłać 
deputacyę do rządu i miarodajnych czynni- 
ków, by tę sprawę pchnąć naprzód. Spodzie- 
wamy się, że Koło polskie zajmie się gorąco tą 
sprawą, bo każda sprawa śląska, to sprawa, 
która całą Polskę obchodzić powinna. 

Po wiecu odbył się pochód do Dąbrowej, 
gdzie w hotelu gwarectwa odegrano „„Kościu- 
szkę pod Racławicami“. Sala niestety nie po- 
mieściła ani połowy pragnących wstępu. Od- 
śpiewaniem „Jeszcze Polska nie zginęła” za- 
kończono tę wspaniałą manifestacyę narodową. 

W Radłowie wzięła w obchodzie udział re- 
prezentacya gminna, oddziały „Sokoła, Stra- 
ży pożarnej, konnej włościańskiej banderyi, 
Towarzystwo Oświaty i Szkoły Ludowej, dzia- 
twa szkolna, pomiędzy którą przeważna część 
dziewcząt w pięknych strojach krakowskich, 
oraz niezliczone tłumy miejscowej i okolicznej 
ludności. Pochód ruszył do miejscowego staro- 
żytnego kościoła, gdzie katecheta ks. Ludwik 
Pilch przemówił w podniosłych słowach. 

Na uroczystem nabożeństwie śpiewał chór 
„Dokoła*, Sumę odprawił sędziwy dziekan ks. 
Antoni Kmietowicz, bratanek męczennika za 
sprawę narodową ks. Kmietowicza z Uhochoło- 
wa. Pa nabożeństwie ruszył pochód przed pom- 
nik Kościuszki, gdzie przemówił wymownie 
Dr Staśko. 

Imponujący pochód ulicami iniasteczka i od- 
śpiewanie kilku pieśni patryotycznych zakoń- 
czyło u nas tę doniosłą uroczystość. 

W Szczucinie odbyła się uroczystość stara- 
niem Tow. Oświaty Ludowej, Szkoły Ludo- 
wej i „Sokoła“. Udział ludności był imponują- 
cy. W olbrzymim pochodzie do kościoła wzięły 
udział wszystkie towarzystwa, młodzież szkol- 
na, straż pożarna, drużyny Bartoszowe z Las- 
kówki w strojach narodowych i wiele publicz- 
ności. Po Mszy św. i okolicznościowem kazaniu 
udał się pochód przy dźwiękach dwóch orkiestr 
t. j. sokolej i wiejskiej na cmentarz na grób po- 
wstańców z r. 1863. Tutaj w porywających sło- 
wach przemawiał prof. Wierzbicki z Tarnowa. 
Po powrocie z cmentarza pochód się rozwiązał. 
Po skończonej sumie zebrało się ludu około 3 
tysiące na dziedzińcu plebańskim i tutaj wy- 
głosił profesor Wierzbicki przepiękną mowę o 
Konstytucyi 3 Maja. 

Wieczorem o godzinie 7 odbył się Uroczysty 
Wieczór. Piękny odezyt wygłosił profesor Pa- 
ciorkiewicz z Tarnowa, poczem Koło amator- 
skie odegrało utwór sceniczny p. t.: „W górę 
serca“, — Uroczystość cała wypadła wspaniale 
i nie bez korzyści dla miejscowej ludności. 

W Tarnowie panie zbierały od rana grosz na 
Dar Narodowy 3 Maja, tłumy zaś spieszyły pod 
gmach Sokoła I., gdzie szykował się pochód; 
zorganizowani członkowie $. D. S., Sokół kon- 
ny i pieszy, organizacye wojskowe, skauci, 
straż pożarna i ochotnicza, korporacye i cechy 
z chorągwiami podążyły w barwnym pochodzie 
do kościoła XX. Misyonarzy, gdzie po odpra- 
wieniu uroczystego Nabożeństwa, w podnio- 
słych słowach okolicznościowe wygłosił kaza- 
nie ks. Dr Górka. Ulicą krakowską wrócono 
pod pomnik Mickiewicza; tu po odśpiewaniu 
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hymnów narodowych, przemówił do tysięcznej 
rzeszy narodu Dr Kucharski, komendant sta- 
łych drużyn sokolich. 

Po południu tłumy publiczności spieszyły na 
błonia pod Lipie, gdzie członkowie organizacyj 
wojskowych 5. D. S. Związku i drużyn strze- 
leckich oraz skautów przerabiali zwartą mu- 
sztrę i ćwiczenia taktyczne. Po parugodzinnych 
trudach wrócono zmierzchem z pieśnią patryo- 
tyczną do miasta. 

Wieczorem w sali Sokoła I. odbył się uroczy- 

sty Wieczorek, rozpoczęty pięknem przemówie- 
niem prof. Peca o Konstytucyi 38-go Maja. 
Z programu nastąpiły produkcye chóru Towa- 
rzystwa Muzycznego, pod dyrygentem: Isako- 
wiezem, pieśni solowe w wykonaniu owacyjnie 
witanego tenora p. Plutyńskiego, deklamacya 
p. Kudelkowej oraz skrzypce solo prof. Wy- 
grzywalskiego. Żywy obraz „Ogłoszenie Kon- 
stytucyi 3-go Maja“ pod reżyseryą prof. Czap- 
kiewieza był zakończeniem uroczystego wie- 
czoru. Uroczysty obchód poza dodatniemi stro- 
nami pozostawił nam jednak i to niezbite do- 
świadczenie, że społeczeństwo żydowskie z ma- 
łymi wyjątkami zachowuje się obojętnie i nie- 
chętnie wobec rocznic narodowych. Wystarczy- 
to spojrzeć na kamienice i domy, które będąc 
własnością żydowską przedstawiały codzienny 
zary widok, mimo, że komitet polskich towa- 
rzystw gorąco zachęcał do dekoracyi chorą- 
zwiami i nalepkami T. S. L. Nic też dziwnego, 
że ulice miasta nie przedstawiały barwnego, 
uroczystego widoku, jaki się widzi w stolicach 
kraju. Oby przynajmniej polskie społeczeństwo 
tej obojętności nie okazywało !?! 

W Wadowicach w wigilię wieczorem orkie- 
stra gimnazyalna przeciągała ulicami, które 
świąteczną przybrały szatę, pełne sztandarów 
i nalepek, w dniu zaś 3 Maja o godz. 6 rano po- 
budką witała ten radosny dzień. 

Q godz. wpół do 10 rano przed „Sokołem“ 
zgromadziły się straże pożarne z Wadowie i 
('hoczni w sile 100 męża pod komendą radcy 
miejskiego p. Hvlki. Sokół, Drużyny sokole, 
strzelcy, Skauci i po raz pierwszy w strojach 
drużyn skautowych urocze nasze skautki z dru- 
żynową panią Wł. Smułkową (Dr filozofii) a 
było ich jak na początek pokaźna liczba, 24 
w mundurach, a 26 jeszcze bez mundurów. Na- 
deszły też i Cechy i Zgoda ze sztandarami i 
z muzyką swoją, a niebawem nadciągnęło 125 
wychowanków 00. Palatynów, sami Poznań- 
czycy ze swymi profesorami : Grudniewiczem, 
Kalcem i Zegadłowiezem oraz z własną orkie- 
strą Uroczystą sumę odprawił ks. Pytel, a oko- 
licznościowe patryotyczne kazanie, nawołujące 
do pracy nad odrodzeniem. narodu, wygłosił ks. 
Faber, katecheta gimn. 

Po kazaniu rozwinął się kolosalny pochód, 
z rynku ulicami Mickiewicza, Lwowską i z trze- 
ma orkiestrami przybył przed „Sokół*. 

Tu druh Gołąb w podniosłych, rozrzewniają- 
cych słowach przemówił do tysięcznych tłu- 
mów — a grzmiące, długotrwałe oklaski były 
oznaką wdzięczności. 

Popołudniu o godz. 4 odbyły się na błoniach 
łączne ćwiczenia Strzelców w 30 karabinów, 
Drużyn sokolich w 60 karabinów. Ogólną ko- 
mendę objąłJózef Pukło, dalej 160 dziarskich 
naszych skautów i 24 uroczych skautek kom- 
pletnie umundurowanych. Rozrzewniający za- 
iste był to widok ta zgoda Drużyn ze Strzelca- 
mi i poddanie się Strzelców pod komendę Dru- 
żyn. Odtąd zawsze razem ćwiczenia odbywają 
a zarządza wszystkimi naczelnik Drużyn soko- 
lich Pukło. Ogólny zachwyt wywoływały uro- 
cze nasze Skautki (przeważnie nauczycielki, 
uczenice wyższych szkół i prywatne) no i dziar- 
scy nasi Skautowie pod naczelnikiem prof. 
Berem. 

Mnóstwo wojskowych oficerów podziwiało 
z zachwytein sprawność ćwiczeń, a ogień tyra- 
lierski sprowadził licznych włościan — około 
błonia mieszkających——na miejsce ćwiczeń. Or- 
kiestra przybyła o godz. 5, przygrywała pod- 
czas ćwiczeń, a o godz. 7 zaprowadziła nas do 
„Sokoła“. Obszerny gmach zdołał jednak za- 
scuwo część przybyłych pomieścić. Tu wygło- 
sił znany nasz mowca prof. Kamecki sumiennie 
naukowo opracowany znakomity odczyt o zna- 
czeniu Konstytucyi 3 Maja — następnie nie- 
zmordowany prof. Kiliński przy akompania- 
mencie fortepianu (Gedl) prześlicznie z uczu- 
ciem i przejęciem deklamował „Boże Ojcze“, 
a wskutek niemilknących bisów nadprogramo- 
wo „Oto dziś dzień krwi i chwały”. Chór gim- 
nazyalny z kierownikiem swym prof. Kilińskim 
odśpiewał prześlicznie patryotyczne pieśni En 
następnie śpiewał cudownie znów prof. Kiliń- 
ski a na zakończenie orkiestra Sokoła pod kie- 
runkiem nauczyciela p. Filka odegrała kilka 
utworów —— w końcu młodzież gimnazyalna 
i wszyscy odśpiewali „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła*. Wstęp na wieczorek był bezpłatny. 

Dnia 4 bm., jako w dzień św., Floryana od- 
było się uroczyste nabożeństwo ochotn. straży 
pożarnej. Stanęło 60 strażaków ze swym na- 
"zelnikiem radcą miejskim Wysoglądem, Pre- 
zesem Dr. Opydą i komendantami radcą Hyt- 
kiem, Gałuszką, Zembatym i Martą. Po nabo- 
żeństwie uczta w Czytelni mieszczańskiej. 

W Wojniczu urządziło Koło T. S. L. wyłącz. 
nie siłami nauczycielstwa, w sali Tow. „Sokół 
uroczysty „Poranek 3 Maja“. Słowo wstępne 
wygłosił podniośle katecheta ks. Kuropatwa. 
Dzieci szkolne z Biadolin radłowsk. odegrały 
pięknie „Urywek sceniczny o Kościuszce . — 
Deklamacye zaś i produkcye wokalne miejsco- 
wych dzieci szkolnych zakończyły sympaty- 
czny „Poranek“. . 

Szczególnie podnieść należy przy tej spo- 
sobności działalność p. Zurawskiej, nauczyciel- 
ki z Biadolin radłow., tudzież p. W. Fuksówny, 
kierowniczki szkoły żeńskiej miejscowej. 

Od dnia 1 bm. urządza „Liga Pomocy prze- 
mysłowej” w sali „Sokoła“ wystawę wyrobów 
krajowych wszelkieh gałęzi, oraz odczyty o 
przemyśle krajowym, ilustrowane obrazami 
świetlnymi. 


Z Przemyśla. 


(Korespondencya własna »GłosugNarodu:|. 


(Oryginalna spowiedź ruska. — » Fajny Związek ruski<. — 
Rewizya procesu żyda O mord na własnem, lecz ochrzo- 
nem dziecku). 


W pobliskiej wiosce Czechowcach, Polacy, 
nie mając własnego kościoła, korzystali dotąd ' 
z cerkwi, dokąd przyjeżdżał polski proboszcz ı 


| nic nowego. 


GŁOS NARODU z dnia 12 Maja 1914 


„AZER REZ ZEDO Cr 


ks. Kostecki z Ujkowiec. Gdy nastał w Ujkowi- 
cach znany hajdamaka ks. Surokiewicz, wzbro- 
nil Polakom w cerkwi odprawiać „polskie* na- 
bożeństwa. Skoro wysłano do niego dwóch go- 
spodarzy z prośbą o pozwolenie odprawienia 
nabożeństwa, ten tak pobożny kapłan — jak 
a e ja — tak odrzekł : | 

„Ja ne chodzu do waszocho 
hodit do moko. Kluczyj ne srok I nie dał. jj 
Polacy poczęli wtedy zbierać składki na własną 
kaplicę. Znalazł się uczciwy i chętny gospo- 
darz Michał Stankiewicz, który podarował po- 
towę placu pod budować się mającą kaplic 
a dru ł darowała j i a, 
54 poiowę darowała jego siostra, Marya 
Smükowa, żona wójta, będąca sama grecko- 
katolicką. Paroch nie zdoławszy odwieść ofia- 
rodawczyni od szlachetnego zamiaru, zemścił 
się... przy konfesyonale. Ostatnie słowa spo- 
wiedzi, które przykładny kapłan powiedział na 
głos, tak, że kilkanaście osób słyszało, brzmia- 
ty: „Koly, ty każesz, szczo zą to (darowizna 
gruntu) ne majesz hrihu, to naj tebe jasnyj 
szlag trafyt i twoho muża i wsich, szczo do te- 
be hodiat*. I jeszcze raz „naj tebe i twoho mu- 
2a 1 swich was jasnyj szlag tratyt*. Beż komen- 
tarzy. Takie było rozgrzeszenie i odpust. 

Epilog rozegra się w sądzie. 

Z powodu niedawnego zjazdu kierowników 
czytelń T. 5. L. koła Pań, który odbył się z ini- 
cyatywy koła z całego okręgu, otrzymały prze- 
wodniczące Koła i kilka pań z Zarządu tej tre- 
Ci „zajawę”, odbitą kauczukowymi czcionka- 
ni: Bursa T. S. L. i.. (tu następuje kilka na- 
zwisk członków Wydziału T. S. L.i przewodni- 
czącej p. Praczyńskiej) budujący na gwałt Pol- 
skę, będą zniszczeni. Na ruskiej ziemi propa- 
sandy polskiej uprawiać nie wolno! Co bo- 
wiem znaczył ten jad nienawiści ku Rusinom, 
jaki wszczepiały w chłopów przez cały dzień 
zjazdu 21 kwietnia te niebezpieczne szowinist- 
ki! Zbliża się koniec tej komedyi, dłużej na to 
patrzeć nie możemy. To koło istnieć przesta- 
nie“, Podpis: „Tajny Związek ruski“, 

Oczywiście „szowinistki* zamiast się prze- 
straszyć, uśmiały się tylko. 

Ciekawy proces toczy się przeciw żydowi 
Leizorowi Lisnerowi false Schnessłowi, o skry- 
tobójcze morderstwo, spełnione na dziecku 
chrześcijańskiem. Przed 8 laty został skazany 
za to w Sanoku na karę śmierci przez powie- 
szenie, w drodze zaś łaski ułaskawiony na 20 
lat więzienia. Jestto więc wznowienie procesu 
po 8 latach więzienia ! 

U właścicieli dóbr, żydów, Salomona Grome- 
ta i Mejlecha Nelera, w wiosce Rakowej koło 
Liska służył około r. 1905 za ekonoma oskar- 
żony Leisor Eisner, który choć żonaty i żyd, 
nawiązał stosunek miłosny z 30-letnią kuchar- 
ką, Julią Pęcarską. Gdy skutki tych miłostek 
stawały się zbyt widoczne, Eisner naprzód na- 
kłonił swą kucharkę do porzucenia służby, 0- 
fiarowawszy jej 130 K. Powiwszy syna, które- 
go ochrzezono Franciszkiem, przeniosła się Pę- 
carska na służbę do Paszowej, przyjęta przez 
tamtejszego „obywatela“ żyda Hersza Grome- 
tt, razem z dzieckiem za kucharkę. 

W nocy z 14 na 15 czerwca ktoś dostał się 
do kuchni przez okno i wlał dziecięciu do ust 
kwasu azotowego. Pęcarska zbudzona niezwy- 
kłym płaczem dziecka, zauważyła, jak ktoś od- 
skoczył od łóżka ku drzwiom, a następnie 
drzwiami uciekł na ogród dworski. 

Pęcarska strwożona, z dzieckiem na ręku, 
przybiegła zaraz do gypialni Hersza i Gitli Gro- 
metów, gdzie zanosząc się od płaczu i mdlejąc 
krzyczała : „Struł mi dziecko“ — a na py tanie 
Grometów, kto, powiedziała : „To on, rządca , 
(t. j. Schnessl recte Eisner, rządca w Rakowej). 

Na drugi dzień dziecko w mękach zginęło. 
Główna rozprawa odbyła się w tej sprawie 
dwukrotnie, vd 12 do 13 września, drugi raz 
od 15 do17 listopada 1906. Badano nawet stan 
umysłowy  Pęcarskiej. Ostatecznie wydano 
na kisnera wyrok śmierci, w drodze łaski mo- 
narszej zamieniony na 20 lat więzienia. 

Już po wyroku wniosła obrona kilkakrotnie 
bezskuteczne prośby o wznowienie postępowa- 
nia. Po sześciu latach żandarm Antoni Gajew- 
ski powyszukiwał świadków, którzy mieli sły- 
szeć, iż Pęcarska żałuje i boleje nad niewinnie 
zasądzonym, że krytycznej nocy go nie pozna- 
ia i t. d. Sąd sanocki, po przeprowadzeniu no- 
wych dochodzeń znów odrzucił prośbę, jednak 
sąd krajowy wyższy we Lwowie zarządził uzu- 
pełnienie dochodzeń i delegował sąd prze- 
myski. 

Przeprowadzono oględziny miejsca zbrodni 
wieczór przy próbie Światła. Świadkowie jedni 
zaprzeczyli, drudzy zasłonili się niepamięcią, a 
oględziny wykazały, iż przy takiem oświetle- 
niu można człowieka poznać, ale tylko w ogól- 
nych zarysach. Wobec tego sąd tutejszy uzna- 
jąc w zasadzie, że zachodzą warunki do wzno- 
wienia postępowania karnego, rozpisał rozpra- 
wę na6bm., aczkolwiek skonstatował, iż wyniki 
całego śledztwa obciążają w dalszym ciągu o- 
skarżonego w sposób dostateczny, Obecnie 
przesłuchany oskarżony w śledztwie, katego- 
rycznie przeczy wszystkiemu, nawet nie przy- 
znaje się do swych stosunków z Pęcarską. 

Rozprawa potrwa przynajmniej tydzień. 

W drugin dniu rozprawy Pęcarska stwier- 
dziła, że owej krytycznej nocy poznała stanow- 
czo oskarżonego ; długo i szeroko rozwodzi się 
o wszystkich szczegółach. 

Po półtoragodzinnych zeznaniach trzeba by- 
ło przerwać rozprawę, bo wyczerpana kobieta 
tak osłabła, iż dalej zeznawać nie mogła. Kie- 
dy później zacięta obrona, a nawet sędziowie 
przysięgli, poczęli na nią nacierać i te i owe 
sprzeczności i niedokładności w dawniejszych 
zeznaniach przypominać, tłumaczy się niepa- 
mięcią, ale mimo wszystkich oskarżeń obrony 
i ognia krzyżowych pytań, zeznania swe stano- 
wczo dalej podtrzymuje i zdaje się domyśla, że 
ci obrońcy Schnessla chcą... na nią zwalić 
winę. 

Drugi świadek wachmistrz Jabczyński, po- 
twierdza Swe przed 8 laty złożone zeznania i 
opowiada cały przebieg śledztwa zgodnie £ 
aktem oskarżenia. Również trzeci świadek Bo- 
bik, którego oskarżony Schnessl posyłał do 
apteki po kwas azotowy, zeznał obciążająco 
dla Schnessla, choć obrona znalazła także po- 
ważne przeciw niemu zarzuty. Ostatni świad- 
kowie żydzi, Herszowie Grometowie, nie dodali 


B Gatreelska, Palae Saiski, Kraków. 


fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 
czne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześotijen! 


KRONIKA. 


Środa 1* maja. Posiedzenie Tow. lekarski go 
o 6-tej wiecz, Dyskusya o nosaciźnie, odzzyt Dra Wach- 
tla o szczepionkach Friedmana i demonstracye chorych 
przez Dra Boreckiego, Latkowskiego i Rosenhaucha. 

Odezyt na temat »Młodzież wobec rozłamu w stron- 
nictwie ludowem< wygłosi St. Krzewski w Czytelni uka- 
deniickiej (Rynek Gł. ë) o godz. 7-mej wieczorem. Wstęp 
wolny. 

Czwartek 14 maja. Walne Zgromadzenie 
IX. Koła T. 5. L. Królowej Jadwigi odbędzie się o godz. 
tej popoł., Plac Muryacki 2. Na porządku dziennym 
sprawozdania wybory i odezyt X. Meusa. 

Niedziela 16 maja. Wystawa baftów i rysunków 
szkoły hafciarsk ej z Makowa, połączona ze sprzedażą, 
zostanie otwarta w Czytelni dla kobiet, Rynek Gr. 6. 


Kalendarzykastronomiczny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 2; 
zachód przypada o godz. 7 min. 05; długość 
inia godzin 15 minut fi, 

Kalendarzyk kościelny: Jutro we 
wtorek św. Pankracego b., pojutrze we środę 
św. Serwacego. 

Pogoda Dnia 10-ego maja termometr do- 
sedd od + 98 do - 119 ©. — barometr 
podnosił się. 

Dnia tl-go maja © godzinie 7-mej cano stan 
arometru 7420 mm, termometru + 88 C 
Wiate północno-zachodni. 


Kraków. dnia 1L maja. 


List Ojca św. do j. E. Ks. biskupa Pel- 
czara. Acta Apostolicae Sedis ogłaszają list pa- 
pieża Piusa X. do biskupa przemyskiego ks. J. E. 
releczara z powodu Jego Jubilenszu (30 lecia) 
aupłańskiego i zwołania przezeń synodu dyece- 
yalnego. Ojciec św. pisze, że miłą mu jest 
aiadomość o jubileuszu i o synodzie: -Ż tych 
odbyć się mających uroczystości jedna drugą 
zdobi i jedna drugiej niezwykłego dodaje zna 
czenia. Nie może zaiste znaleść się szczylniej- 
szy sposób święcenia lak poważnej rocznicy 
apłaństwa na mozolnyeh spędzonego pracach, 
nad zaznaczenie jej tak doniosłym czynem gor- 
liwości i pieczołowitości pasterskiej. — Co do 
Nas, wyrażamy Ci rudość Naszą z powodu uch 
obydwu uroczystości i życzymy ze Serca. by 
ine obydwie Tobie i owieczkem twoim przy- 
uiosły i pożytki pożądane i wiele pociech świę- 
tych. Jedno i drugie niech Wam zjedna błogo- 
słuwieństwo apostolskie, którego w zukład naj- 
obfiiszych łask Bożych ina znak miłości i przy- 
„hylności Naszej, Tobie Czcigodny Bracie, a za 
razem Twemu Duchowieństwu i Ludowi najmi 
łościwiej w Panu udzielamy«. 

List ten, w tak serdecznych słowach do za 
służonego biskupa i patryoly wyslylizowany, 
ucsi dalẹ 12 kwietnia”br. 

Hakatystyczno - żydowskie zagony w Krakowie. 
Wspominaliśmy już kilkakrotnie o gościnnych wy- 
stępach żydowsko - hakatystycznej firmy Korn z 
Bielska, która nie opłacając podatków krajowych, 
zagarnia w kraju naszym i w mieście najpoważniej- 
sze roboty, faworyzowane przez Wydział Krajowy 
i czynniki publiczne i prywatne. Firma ta przy 
strasznem bezrobociu i długotrwałej depresyi fi- 
nansowej, podcinającej istnienie szeregu naszych 
firm, odebrała ostatnimi czasy cały szereg robót 
publicznych, zaś w naszem mieście uskuteczniła 
budowę Hotelu Franeuskiego, kompleksu domów 
pana Wenela, w dostępie od ulicy Sobieskiego. 

Obecnie toczą się pertraktacye o budowę nowego 
gmachu p. Wójcickiego, po zburzonej Dyrekcyi Po- 
licyi, przebudowę domu p. Będzikiewicza w Rynku, 
obok „Szarej Kamienicy“ i narożnika p. Dra Früh- 
linga, u wylotu ulicy Straszewskiego i Wolskiej. 

Firma ta, wraz ze swą towarzyską firmą Rost z 
Bielska czyni energiczne starania o podjęcie bu- 
dowy gmachu Krajowej Szkoły rolniczej w Best- 
winie i potrafiła, jak nam donoszą, znaleść popar- 
cie u sfer miarodajnych przez pierwsze Koło T.S.L. 
Sądzimy, że nasi budowniczowie i architekci spra- 
wę tę należycie napiętnują i poczynią starania, 
aby objęły je przedsiębiorstwa krajowe. Do tej 
sprawy powrócimy, która jest wprost niesłychaną 
w tak ciężkiem, jak obecne położeniu. 

Prof. Emil Godlewski, dyrektor studyum rolni- 
czego ua uniw. Jag. obchodził 40-lecie pracy nau- 
kowej. Znakomity botanik, wykształcony na wsze- 
chnicach w Wiinzburgu i Jenie, autor wielu dzieł z 
zakresu fizyołogii roślin — jest prof. Godlewski 
jednym z luminarzy krakowskiej wszochnicy i pol- 
skiej wiedzy. Przed dwu laty sekcye botaniczna i 
rolnicza NI Zjazdu przyrodników i iekaczy pul 
skich postanowiły uczcić nadchoazący jubileusz 
prof. iodlewskiego wydaniem zbioru prae przy- 
rodniczych. W;ykonariem tej uchwały zajęło się 
Towarzystwo Przyrodników im. Kopernika, kiórę 
zgromadziło trzydzieści kilka prac przyrodniczych 
i wydało je w specyalnym, poświęconym Jubila- 
towi zeszycie „Kosmosu“, obejmującym przeszło 
50 arkuszy druku. : 

Lnia 6 bm. na zebraniu profesorów i przedstawi- 
cieli towiwzystw naukowych w Uniw. Jagiel., prof. 
Toltoezko wręczył Jubilatowi zeszyt , kosmosu”, 
jazyczem wygloszono szereg mów, podnoszących 
zasługi prof. todiewskiego. Mowy te podamy ju- 
tro. 

Wczorajsza niedziela stała pod znakiem słoty, 
parasola i złego humoru. Deszcz albo padał, albo 
groził ulewą, wszystkie więc wycieczki poza mia- 
sto zostały odwołane, piękne projekty zniweczo- 
ne, wystawa toalet wiosennych na plantach i Bło- 
niach udaremniona. Ludzie siedzieli w domach i 
kawiarniach i nudzili się gruntownie. Szezęśliwym 
był ten, kto zdołał kupić bilet do teatru! Najlepszy 
humor mieli wczoraj: dyrektor teatru ludowego p. 
Turski j sekretarz tego teatru p. Lekszycki, któ- 
rzy pafrzyli z rozkoszą na tysiące entuzyastów 
„ludowej“ sztuki. Za to kasyer teatru p. Niemiec, 
był przez kilka godzin w niebezpieczeństwie życia, 
a dyrektorowie kinów zapadli na żółciową chorobę. 
Pozatem wypadków innych nie było. Dzisiaj znowu 
zanosi się na deszez, jest chłodno, a w powietrzu 
unosi się posępny nastrój, przypominający raczej 
październik, niż wesoły i kwitnący maj. 


! 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk | 


Rr. 107. 


Procesya na Skałkę wyruszyła wczoraj rano z 
Wawelu. W procesyi, którą prowadził ks. biskup 
Nowak, wzięły udział liczne instytucye katoiickie, 
Czytelnia katolicko-polska, arcybractwa krakow- 
skie, instytucye dobroczynne i i. Procesyę otwierał 
kler krakowski z relikwią głowy św. Stanisława. 

Akademia Górnicza w Krakowie ma być we- 
dług zapowiedzi —- otwartą w październiku 1914 r. 
Tymczasem „Kuryer lwowski“ dowiaduje się z 
wiarogodnej strony, że z powodu zbyt wolno po- 
suwających się prac przygotowawczych, Akademia 
w tym czasie otwartą nie zostanie. „Kuryer* do- 
maga się wyjaśnienia sprawy, przedewszystkiem 
od: konsulenta minister; alnego posła Zasańskiego. 
Do tego żądania i my się przyłączamy, opóźnienie 
otwarcia Akademii byłoby dla Krakowa i dla spo- 
łeczeństwa polskiego przykrą niespodzianką, ze 
strony prezydyum Koła polskiego. 

Strajk w Akademii Sztuk Pięknych. Strajk słu- 
thaczy Akademii Sztuk Pięknych trwa w dalszym 
ciągu. Dzisiaj rano udała się komisya straikowa do 
rektora akademii Jacka Malczewskiego oraz pro- 
fesorów pp. Pankiewicza i Weissa, celem emówie- 
nia postawionych przez młodzież postulat .w. 

Jak pierwotnie zaznaczono, młodzież pos*anowi- 
la wstrzymać się od pracy przez dni 10 i prz:-z ten 
«zas oczekiwać rezultatów strajku. O ileby w tym 
czasie postulatów nie uwzględniono, wybuchłby 
również strajk w akademii w Wiedniu i Pradze, 
na znak solidarności tamtejszych uczelni z kra- 
kowską. 

Jak słychać dziś ma się odbyć w tej „prawie 
na, Uniwersytecie Jagicllońskiin wiec ogólno aka- 
demicki. wat 

Konferencya grona protesorów z deputatami 
młodzieży trwała od godz. 9 rano do 111/; przed 
południem. W sprawie uzyskania poparcia władz, 
w osiągnięciu starań poczynionych przez młodzież 
wyjeżdża pojutrze rektor Jacek Malczewski do 
Wiednia. W sobotę odbędzie się wiec młodzieży, na 
którym rozpatrywane będą rezultaty tej akcyi. 
Wśród młodzieży utrzymuje się myśl nie uczęsz- 
czania więcej do gmachu akademii a przeniesienia 
pracy do wynajętego w tym celu pałacu Lasockich 
w Dębnikach. 

Osobiste. P. Namiestnik J. E. Korytowski 
bawił wczoraj w Krakowie. 

P. Wincenty Badura, lustrator spółek mle- 
rzarskieh prosi nas o zaznaczenie, że nie jest człon- 
kiem Rady stronnietwa ludowego, grupującego się 
koło „Piasta“. 

Minister oświaty zatwierdził uchwałę profesorów 
Un. Jag., dopuszczającą Dra Maryana Szyj- 
kowskiego do docentury z zakresu historyi li- 
teratury polskiej. 

Wybory do Rady m. Krakowa. Rozpisywanie i 
wysyłanie legitymacyj wyborczych rozpoczęło się 
dzisiaj. Legitymacye roznoszą wożni dzielnicami. 

Nowe odkrycie na Wawelu. W tych dniach roz- 
poczęto prace nad przeprowadzeniem wentylacyj. 
Tam, gdzie nie było piwnic zarządzono wykopać 
kanaliki. W ciągu tych prac natrafiono w części 
północno - zachodniej zamku na mur romański z 
wieku XI. Jak twierdzą znawcy, mur ten jest reszt- 
ką kościoła, który stał w tym czasie na Wawelu i 
na fundamentach którego wzniesiono katedrę. Nie- 
daleko muru romańskiego znaleziono kafle; na je- 
nej z nich odkryto napis „r. 1533“, na drugiej zaś 
herb „Sforców*, (wąż, trzymający w paszczy dzie- 
cię). Herb ten, jakoteż wyryty rok wskazują, iż 
kafle te pochodzą z czasów Zygmunta I. 


„Czytelnia katolicka polska w Krakowie* na 
jstatniem posiedzeniu Wydziału postanowiła zaini- 
syować akcyę uczczęniaa jubileuszu kapłań- 
stwa J.E. X. arcybiskupa Symona, przez wrę- 
szenie odnośnego adresu. Podpisy zbierać będą 
Zarząd „Czytelni“ i „Polonii“ codziennie o godz. 
!2-ej i 6-ej, w lokalu przy ul. Siennej (L. 5 parter). 

Pełno !... taki jest tytuł przedstawienia, jakie co- 
dziennie odbywa się na widowni teatru ludowego 
w Parku Krakowskim. Wszystko jedno co grają na 
scenie, czy „Krowoderskie zuchy“, lub „Lola z Lu- 
dwinowa*, zapoznająv nas ze swoistem życiem 
przedmieścia, czy też kapitalne „Koltuny”, L. Sta- 
siaka, śmieszą do łez publiczność ; audytoryum co 
wieczora ulega szezelnemu wypełnieniu. Teatr lu- 
łowy wyrobił już sobie u najszerszych mas markę 
przybytku szczerej wesołości i humoru, a pod tym 
względem najlepiej reklamują go te codzień rozba- 
wione tłumy. W ostatniej swej nowości „Kołtu- 
nach*, Stasiaka, zyskał teatr sztukę doskonałą i 
kasową. Od pierwszego podniesienia kurtyny, aż 
«lo pożegnalnego marsza, (doskonale odgrywanego 
przez tamtejszą orkiestrę |...) poprzez wszystkie 
akty i antrakty tej satyrycznej humoreski, roz- 
brzmiewa na sali widzów jedna gama śmiechu i we- 
sołości z arcyzabawnych typów i sytuacyj „Koł- 
iuńskich*. Farsa ta grana będzie we wtorek i 
czwartek wieczorem. 

Dzień kwiatka urządzony na „Dom Pracy“, od- 
będzie się we czwartek, dnia 14 maja. W razie nie- 
pogody dzień kwiatka będzie odłożony, o czem po- 
wiadomią dzienniki. Większy kwiat narcyza za ko- 
ronę uwalnia od naddatków, mniejsze narcyzy 
sprzedawane będą po 10 hal., zaś kwiaty do ozdo- 
by wystaw po 30 hal. 

Dzielnice znakomicie zorganizowane i energiczna 
pracą przewodniczącej komitetu p. Prezydentowej 
Leowej dają pewność, że dzień kwiatka wypadnie 
korzystnie. , 

Lekceważenie życia ludzkiego. W krak. Sądzie 
krajowym cywilnym odbyła się nowa rozprawa 
rrzeciwko Gwarectwu wglowemu w Ja- 
worznie z powodu Śmierci dwóch górników z 
winy Gwarectwa. Mianowicie dnia 16 sierpnia 1913 
zginęli w kopalni w Jaworznie w szybie Fryderyk 
August: górnik Paweł O trębski i pozostawił żo- 
nę i 7-ro drobnych dzieci i górnik Paweł Mało - 
cha, który pozostawił wdowę i 5-ro drobnych 
dzieci. Wypadek nastąpił wskutek niedbalstwa za- 
rządu kopalni. Górnicy bowiem od dłuższego czasu 
zwracali uwagę nadzorców, że natrafili na węgiel 
sypki, usuwający się, gdzie nieustannie grozi 
niebezpieczeństwo dla życia i zwracali uwagę, że 
roboty powinny być przerwane i samo miejsce 
„zarabowane*, czyli zasypane. Na te jednak prze- 
strogi górników zarząd nie reagował, kazał robić, 
no i 16 sierpnia nastąpiła katastrofa, dwóch ludzi 
w sile wieku zginęło, pozostawiając dwie wdowy 
i 12 sierot. Ponieważ Kasa bracka udzieliła wdo- 
wom jedynie po 6 złr. miesięcznie renty (!), a wina 
śmierci górników spada wyłącznie na gwarectwo, 
przeto wdowy wystąpiły przeciwko Gwarectwu 
ze skargą o rentę na utrzymanie dzieci i o jednora- 
zowe odszkodowanie za stratę męża i ojca. Trybu- 
nał, w którego skład wchodzą radcy Olszewski, 
Jurowicz i Dąbrowiecki, dopuścił wszelkie dowody 
na fakt winy i niedbalstwa ze strony Gwarectwa i 
w tym celu postanowił oprócz świadków skargi 


| Program od niedzieli 10. do średy 13. Maja 1914. 
Ogród warzywny na jawie, z natury. — Reklama popłaca, humor. 


Pożar kopalni nafty 
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Na pogorzelców w Zembrzycach w dalszym ciągu 
złożyli: X. Bryndza Lisiagóra 20 kor, X. Łaciak Buko- 
wina 2200 kor., Parafia Tłuczań 36 kor., X. Jan Kwiat 


przesłuchać nadto trzech wyższych urzędników ze 
Starostwa górniczego, mianowicie p. Bocheńskie- 
go, Midowicza i Czerlunczakiewicza. Obie wdowy 
i sieroty zastępuje adw. Dr. Danielak. 
„Panieńskie Skały“. Syndykat Dziennikarzy kra 
kowskich w zabiegach około urozmaicenia repertu. 
4rn Teatru ludowego, zwrócił się do szeregu auto- 
rów z propozycyą napisania przez nich odpowie- 
dnich sztuk dla drugiej sceny krakowskiej. Dziś 
możemy podzielić się z czytelnikami wiadomością, 
iż Tadeusz Konczyński, świetny pisarz sceniczny, 
oddał scenie ludowej pełną uroku baśń dramaty- 
czną p. t. „Panieńskie Skały“, osnutą na 
tle legendy związanej z tym uroczym zakątkiem 
leśnym, do którego tłumnie spieszą wszyscy Kra- 
wianie w dnie słoneczne. - 
pe ludowy wystawi tę przepiękną bajkę, ską- 
paną w sentymencie poetyckim, pełną humoru i 
śpiewów, w ciągu maja jako najbliższą premierę, 
Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń. Komisya ra- 
chunkowa Rady nadzorczej Tow. wzajemn. o 
pieczeń rozpoczęła dziś prace. Pełna rada YE 
wać będzie d. 14, 15 i 16. Zgromadzenie człon h 
Tow. wzaj. ubezpieczeń odbędzie się w piątek | 
bm., ogólne zaś zgromadzenie delegatów odbędzie 
się w poniedziałek 18 bm. Delegatami na walne ze- 
branie w miejsce zmarłych Ś. p. Mieczysława pry 
czyńskiego i Janusza hr. Tyszkiewicza wybrano: p. 
Stanisława Rudrofa z Bobuliniec (Stanisławów) i p. 
D upkę z Niwisk (Rzeszów). yi 
2 Sch w Krakowie, Jak nam z Krajowego 


łomności dobrze odbija stan moralny współcze- 
snego towarzystwa francuskiego. 
kowski Kęty 5 kor., Parafia Szaflary 100 kor., X. J. Sa- 
dowski Żywiec 10 kor., Urząd gminny Maków 288'87 kor., 
Andrzej Średniawski poseł Myślenice 100 kor., X: J. Nieć 
Zembrzydowice 30 kor., X. Grudziński Bijoagod pozani 
Toi ae ra r aaC Ag Kot; rẹ wyrozumiałej babki, stworzyła jedną z naj- 
Administracya »Czasu< 12'52 kor., 300 kor, OO. Re- lepszych postaci swego bogatego repertuaru 
demptoryści Tuchów 20 kor., X. Teja Maków (składka | p, Jarszewska, bardzo ładnie zarysowała rolę 
i od siebie) 105 kort X. Raźny Grabie 19 ati a Heleny. P. Noskowski miał w trzecim akcie 
25 kot ae SEK, BoA „X. Adam Gór. |kilka scen odegranych bardzo traluie i dowci: 
kiewicz Kraków 10 kor, X. Dr Jan Fijałek Kraków | pnie. Pp Mikułowicz i Jednowski, pp. Górska i 
10 kor. X. Chrobakiewicz Pleszów 10 kor., X. Guńkie- | Mogzelewska tworzyli zespół zadowalniający. 
Publiczność przyjęła »Awanturęs życzliwie, a 


wicz Czarna-Sędziszów 5 kor., Kus. A dra gów 
ś E ik lis > E. 
b kor, N. 5t. Ochalski Wieliczka 5 kor., Gro adiitszew i Sona po długiej 
przerwie, zbierała kwiaty i oklaski. 


w następnych, zwłaszcza od chwili pojawienia 
się na scenie p. Czaplińskiej bardzo dobre. 
P. Czaplińska w roli mądrej, kochającej i w mia- 


z Pless Prusy 3 kor., Parafia Budzów 100 kor., Gmina 
m. Wadowic 200 kor., X. Rosiewicz N. Targ 5 kor., X 
Pałony Kościelec 5 kor., Anna Krzywak Kraków 2 kor., 
Józef Sowiński Andrychów 5 kor., X. J. Wądolny Kęty 
10 kor., Parafia Łętownia ad Jordanów 82 kor., X. Adam 
Oczkowski od siebie i parafii 88'20 kor., Urząd parafialny 
Hecznarowice 13 kor., SS. Wizytki Kraków Krowoder- 
ska 10 kor, — Za ofiary te akada niniejsaem Komitet 
serdeczne »Róg zapłać:. 
X. Biskup Nowak 50 kor., NN. i parafia Inwałd 70 kor.. 
Izdebnik 140'60. kor., Mogiła 36 kor., Przeciszów 45 kor, 
za pośrednictwem X. Prałata Dra Mazanka 110 kor.. X. 
Dr K. Nikiel 25 kor. Regulice 2! kor., Kozy 55 kor., 
Jawiszowice 18 kor.. Międzybrodzie 1858 kor, 
Składki na pogorzelców w Zembrzycach. W książęca- 
biskupim Konsystorzu AD w dalszym ciągu : RS. Fe- 
licyanki 5 kor., Gilowice 7 kor., Kamień 988 kor, Li- 
biąż 15 kor., par. NN. P- 5650 kor., X. Mozajka 15 kor., 
Węglówka ©) kor, Rybna 60 kor, Odrowąż 52 kor., 
Miękustwo 34 kor, W ilamowice 81 kor, Czaniec 18:50 kor., 
Bieżanów 74 kor, Grojec 60:50 kor. 


CAROTA EA BO: DRE Aa EE, aa rN: 


2 ostatniej chwili. 


Zgoda wśród rękodzielników krakowskich. 


Dochodzi nas wiadomość, którą z żywem za- 
dowoleniem przyjmą szerokie koła polskiego, 
chrześcijańskiego obywatełstwa w naszem mie- 
ścje, Mianowicie dziś w południe między repre- 
zentantami dwóch grup rękodzielniczo - miesz- 
czańskich w Krakowie, zwalczających się od 
trzech lat, doszło do porozumienia i zupełnej 
zgody we wszystkich dotychczas spornych 


i 7 ro komunikują, przyjechało "ESR, sprawach. „Polsey rękodzielnicy krakowscy 
„sł zad br. 7263 obcych, meldo- stanowią więc znowu jedną zwartą, solidarną 
Ranylh w hotelach i pensyonatach. Z poza granie Repertuar teatro miejskiego grupę — co wszyscy życzliwi bo i pulaa- 
monarchii przybyło 1844 podróżnych. Ogólna cy- w Krakowie. wi rękodzielniczemu powitają z żywą radością. 


tra obcych zgłoszonych w Krakowie w a zpezycjj 
czterech miesiącach br. sięga 28.327, w czem przy- 
jezdnych z Królestwa Polskeigo 6.409. 

Zabójstwo na weselu w Dąbiu. Na weselu M 
biu przyszło onegdaj do sprzeczki między 3 xa 
rzem 18 pp. Maryanem Kmiecikiem a SBE ta 
Władysławem  Leniewiczem. „ Kłótnia DR Mk jie 
się niobawem w bójkę, w czasie której © ajj ti 
był bagnetu i ugodził nim w serce ją 4 a. . 
niewicz zmarł natychmiast. Zabójca zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku. j P 

a u rano zgłosił się Kmiecik do oficera dy- 
żurnego w kasarni arcyksięcia Rudolfa i zameldo- 
wał, iż on jest spraweą zabójstwa w Dąbiu. Zabójcę 
cdprowadziła natychmiast warta wojskowa do wię- 
zienia garnizonowego. 

Koniec epoki bandyckiej w Król. Polskiem d 
śmierć zuchwałego bandyty, Daniela Steffera, r - 
ry przez kiłka miesięcy teroryzował swemi bez s 
nemi zbrodniami ludność gub. Piotrkowskiej i X 
iiomskiej, ilustruje dokładnie ostatni numer ,, 4 
wości Illustrowanych“. Znajdujemy tam fotografie 
zwłok zastrzelonego bandyty i epilog jego ucie- 
czki I śmierć podczas przeprawy przez rzekę. 

Szaleniec na pogotowiu ratunkowem. Dz'ś o go- 
dzłnie 11 rano przyszedł na Pogotowie AREA 
jakiś mężczyzna elegaucko ubrany, celem a 
gnięcia porady lekarskiej. Chory skarżył się n 
ból głowy. W czasie konsult wyi dostał nagle Er 
szału i począł wywracać sprzęty. Z trudem yo 
się furyata straży pożarnej uoezwładnić i odwie 
do szpitala św. Łazarza na oddział d'a umysłowo 
chorych. Furyat nazywa się V buty :ław Leja ili 
czy lat 27, 


Wobec zgody wśród rękodzielników, zgroma- 
dzenie rękodzielniczo-mieszczańskie na Kotło- 
weni, które miało się odbyć dziś, zostało odło- 
żone do jutra. Na jutrzejszem zgromadzeniu 
rękodzielnicy zgodnie uchwałą listę kandyda- 
tów do Rady miejskiej z kuryi rękodzielniczej, 


Poniedziałek. » Awantura", kom. Fleurs'a i Caillavet'a, 
Wtorek. » Awanturau«, koni Fleurs'a i Caillayet'a. 
środa. »Człowiek z budki suflera*, komed. Tadeusza 
Kittnera, 
Czwartek 
vet'a. 
Pialek. »Łigmalione, komedya B. Shbaw'a. 


» Awanlurae, komedya Flenrs'a i Cailla- 


aran — A 


Telegram). 


(Fuiegeauiy pan Kncodo* 4 tua II m jak 


Wybory we Francyi. 


Paryż. (T. B.), Według ostatecznego wyni- 
ku wyborów do Izby deputowanych skład Iz- 
warunki atmosferyczne i krótki czas ćwiczenia. ` by będzie następujący: 192 zjednoczonych 
to przyznać należy, że ogólnie rezultaty wczo-. radykałów i socyalistycznych radykałów, 101 
raj osiągnięte przedstawiają się korzystnie; cza-! zjednoczonych socyalistów , 22 socyalistycz- 
sy osiągnięte w biegu na 100 m. są bardzo | nych republikanów, 31 radykałów z lewicy, 
dobre i śmiało stawać mogą nawet na torach 35 członków demokratycznej lewicy, 77 człon- 
zagranicznych — rzut dyskiem wypadł dobrze — | ków związku lewicy, 61 umiarkowanych repu- 
skoki natomiast skutkiem śliskości terenu wy” | blikanów, 36 członków „action liberale“, 27 
padły mniej dobrze. Program: rzut kulą: (star-, rojalistów i Bonapartystów, 12 dzikich. Zje- 
tuje 5), Władek (ps.) 847 m, Polak 835, | dnoczeni soeyaliści zdobyli na ogół 33 manda- 
Moroz 8'10, — rzut oszczepem: Pollak 3756 m ty, zjednoczeni radykali i socyalistyczni rady- 
Władek 3625, Poznański 2/37 m: — rzut| Kali stracili 13 mandatów, republikanie i nie- 
dyskiem: (startuje 4), Moroz 33.40 m, Pollak zawiśli socyaliści tracą 5 mandatów, związek 
3226 m. skok w wyż (staituje 6) Dąmbski lewicy zyskuje 2 mandaty, umiarkowani rady- 
136 m. Stanek (ps) 1'32 m. Pollak L27 m. | kali tracą 10 mandatów, „action liberale“ tra- 
skok w dal (startuje 9), Moroz 5:62 m. S. S. ci jeden mandat. 

543 m. Pollak 535 m, bieg na 100 m.: (star- Paryż. (WAT.) Dzisiaj o 6 rano wiadomym 
tuje 10), Moroz 115/, sek., Pollak 123/, sek., juz był wynik wyborów ze wszystkich okrę- 
bieg na 60 m. dla uczniów poniżej lat 16. Lodl' gów, prócz 4. Wedle ogólnej statystyki wybra- 
8, Woźniak 8%/,, Russanowski 83/,, bieg naino przy wczorajszych ściślejszych i poprzed- 
800 m. (startuje 7) I. Władek, II. Traub R. nich pierwszych wyborach 81 reakcyonistów 

Największe zainteresowanie budził bieg roz (liberałów, monarchistów i konserwatystów), 

stawny t. z. ssziafetow je na 400 m. zwyciężyła ; ša progresistów, 59 lewicowych republikanów, 


Ze sportu. 


Całodzienny deszcz nie odstraszył naszej pu- 
bliczności sportowej od uczestnictwa we wczoraj 
szych zawodach lekko-atletycznych urządzonych 
przez Cracovię. Chęć ujrzenia ćwiczeń u nas 
dotąd nieznanych, a kultywowanych niemal Ze 
czcią już przez świat slarożytny sprowadziła 
dość znaczną liczbę widzów, a zwłaszczą mło- 
dzieży, która gorąco oklaskiwała wzpółzawodni- 
ków. Gdy się weźmie pod nwagę niepomyślne 


| 


| 


Kronika zamiejscowa 


Drugi Zjazd Koblet Polskich. Na WSM 
Zjeździe Kobiet Polskich, zwołanym przez ug 
cing", a odbytym w Krakowie w dniach 10 > 
maja 1913 r., zapadła uchwała urządzania po o- 
bnych Zjazdów każdego roku, celem ai o 
się w mula sprawach ogół Polek Chr 

ij obchodzących. pe? 
po. się do wać uchwały oma 
zaprasza wszystkie Polki na dzień 281 29 czerwca. 
Zwracamy uwagę, że termin Zjazdu był również 
w roku zeszłym postanowiony. „Gościna pragnie 
skupić całą uwagę zebranych na aktualne i donio- 
słe zagadnienia jakiemi są: Stan i rozwój 
rzemiosł AGI ze szcze” 
g względnieniem Pracy ko à 
a hosce ES komitet Zjazdu 

inie“ Straszewskiego 25. M 

| mia "a jah bo profesor Akademii a 
Pięknych w Wiedniu Gerisch odkrył w starym por- 
trecie z Muzeum Lubomirskich obraz Tycyana. 
Najwyraźniej podpisany jest pod obrazem „Titia- 
nus P." (pinxit). Gerisch oddaje portretowi wielkie 
pochwaly, a gazety lwowskie cieszą się codziennie 
i coraz bardziej, że wreszcie — po nieudałem od- 
kryciu Rafaela — Lwów ma w swem muzeum o0- 
braz wielkiego mistrza. i 

Bestyalski mord. Z Przemyśla donosi nasz kore- 
spondent: W niedzielę 10 bm. popołudniu zdarzył 
się na przedmieściu Podwiniu ohydny mord: Do 
domu, w którym przebywała kobieta lekkich oby- 
czajów Anna Kuzbyt, przyszedł pomocnik rakar- 
ski, Piotr Sosnowski ze swym towarzyszem Stan. 
Leśnikiem i rozpoczął przez okno kłótnię z Ku- 
zbytówną. Gdy kochanek jej Piotrowski polioa 
na policyę, wpadli zbrodniarze do środka i dopu- 
ścili się na kobiecie ohydnego mordu rozpru- 
wającjej brzuch nożami i wydziera- 
jąacdymiące się jelita, a całą twarz i gło- 
wę nożami poranili. 

Sosnowskiego aresztowano, Leśniak zbiegł. Być 
może, że jest to mord na tle seksualnem. Śledztwo 
w toku. Ofiara w mękach zginęła. 


SrASMÓRZÓOWAG | 


Z teatru. 
» twanturac (La belle avanture) komedya w 
* aktach Flersa i Caillaveta. | 
| 


a 


Dnia 4 maja umarł sędzia powiatowy i naczel- 
nik sądu w Krośnie, Dr Roman Cisło, mając lat 
36. Piątego odprowadzono zwłoki na stacyę kole- 
jową, a pogrzeb odbył się dnia 6 b. m. w Tarnowie. 
Zmarły dał się poznać jako postać niezwykła. Pra- 
cował niezmordowanie, z biura wychodził ostatni 
a przychodził pierwszy. Z przekonania gorliwy ka- 
tolik i szczery Polak, był wiernym typem odradza- 
jącej się nowej Polski. Jako prosty szeregowiec 
Pracował w powiatowem Kółku rolniczem, a gdzie 
praca zawodowa nie pozwalała mu na czynny u- 
dział, tam zastępowała go żona. Przy eksportacy! 
zwłok pożegnał go imieniem kolegów, sędzia Hof- 
mann. Młodzież seminaryjna, której zmarły był 
przyjacielem, odśpiewała pod batutą prof. Mar- 
kowskiego, żałobne pieśni. 


Na Macierz Śląską. Prezes Izby rękodzielniczej p. 
Wincenty Wajda złożył na ręce prezesa Koła pol- 
skiego Dra Leo na Macierz śląską 1800 K, zebrane 
przez członków. 


sztafeta: Wojakowski, Poznański, Wkręt Moruz | pag radykałów i radykalnych socyalistów, 30 
nych socyalistów i 1 niezawisłego socyalistę. 
W stosunku do dawniejszej Izby zyskali reak- 
datów, zjednoczona lewica pod Briandem stra- 
g ĉila 15 mandatów, lewicowi republikanie stra- 
24 mandaty, zjednoczeni socyaliści zyskali 31 
Sukcesy sceniczne spółki pisarskiej panów mandatów. 
*le i Cai ta s rostu fenomenalne: 
Flersa i Caillaveta są po prostu 10 Franeyi wybory ścisłe w 252 okręgach wybor- 
ły szereg milionów, który płynie do kas żela E, W samym Paryżu wybierano wczoraj 26 
znych szczęśliwych autorów ze wszystkich scen | 
Paryż. (iel. wł.) Wezorajsze wybory przynio- 
tyłko na walorach wewnętrznych ich dowcipnych | sły gabinetowi znaczną większość. Ma on za 
komedyj, ale lakże na doskonałej znajomości | 370 p rad 
upodobań i psychologii publiczności teatralnej, | cyalistów i 30 republ. socyalistów. 
która przychodząc do teatru przedewszystkiem ER 
aby jej ze sceny prawiono morały, lub aby ją 
martwiono nieszczęściami urojonych osób. 
. r AN. 4: JRE Durazzo. (Tel. wł.) Według nadeszłych wia- 
iaj Ś zykie la niej najbar- : ; 8 
wiują do publicznosci Jęaykiomidia niej naj i li miejscowość Herseg i 
dziej przystępnym, kombinują zręczniu į dvi, | d0Mmości Epiroci zaję i 8 
T jednak bez rezultatu. W walce pod Areza zwy- 
wym sentymentem. Wszystkie ich komedya = ciężyli Albańczycy. 
oprócz może »Króla«, w którym jeszcze piec- 
£ : $ A 25 tal | krwawa walka w której Epiroci zostali pobici. 
pisane według tej samej maniery, a że talent | Cofnęli się ponosząc znaczne straty. 
aulorów idzie w parze z ich, znajomością kuli- 
ła po krwawej walce znowu zdobyta przez al- 
dny, i bańską żandarmeryę, 
Piękna awaulura« powstała według tej sa 
denz“ donosi z Walony, że na rozkaz księcia 
przednie utwory rozgłośnej spółki. Jest to hi Wieda wstrzymano dnia 7 b. m. na całej linii 
storya romantycznej przygody młodej panny, . , 
Durazzo. (T. B.) Tworzenie milicyi postępu- 
aby uniknąć związku z człowiekiem niekocha- je. Do Koriey przybyło już 400 ludzi z Dibry, 
nym. Helena kochała dawno swego kuzyna i ; j 
1000 ochotników z Tirany maszeruje do Kori- 
czonlego, która szukała dla niego świelnej par |ey. Rząd spodziewa Się, że w przeciągu kiku 
tyi, rozerwała podstępnie ten związek. Młodzi 
oraz, że liezba ta się szybko zwiększy. Do Ko- 
rze ich za parę małżeńską ; wynikające z tego |ricy wysłano 12 mitraliez. 
nieporozumienia i kombinacye nie łatwo dadzą 
i zy się szczęśliwie, — Tel. wł.) Prezydent rządu epirockie- 
Ostatecznie wszysko kończy się szczęśliwie, Ateny. (Tel wł.) 5 ol Goh ; 
chociaż może niezupełnie według przepisów ści-|go i członkowie komisyi kontrolnej przybyli 
Komedya jest Żywa, zabawna i doskonale| Jeśli nie dojdzie do porozumienia Epir ogłosi 
zbudowana. Dwa typy: opuszczonego pana mło | Się niezależnem państwem. 
prawdziwy j plastyczny, — wybijają się „Z Ca- 
tej gromady figur trochę szablonowych. Zalety Walne Zgromadzenie Tow. Dziennikarzy. 
pp. Flersa Caillaveta, — a cel sztuki równie Lwów. (T. B.) W sali Kasyna miejskiego od- 
ten sam: przyjemnie i wytwornie zabawić wi 
Towarzystwa dziennikarzy polskich. Zgroma- 
zupełnie, nie wdając się w rozwiązywanie pro | dzenie zagaił prezes radca dworu Krechowiec- 
blematów psychologicznych, a pobłażliwo-sce- | ki 


robiąc czas 54 sek, republikańskich sacyalistów, 102 zjednoczo- 
cyoniści 2 mandaty, progresiści stracili 20 man- 
cili 11 mandatów, radykalni socyaliści zyskali 
Paryż. (WAT). Wczoraj odbyły się w całej 
i przerachowane na pieniądze stanowią już ma ; 
posłów. Udział wyborców był olbrzymi. 
świata. Tajemnica tego powodzenia polega nie 
| sobą 870 posłów, w tem 235 radykałów, 102 go- 
z zamiarem łatwego zabawienia się. nie lubi, : 
$ 
Z Albanii. 
Flers i Caillavet znają ten nastrój i przema- 
W] t. jęli także nowy atak na Koricę 
katnie swobodny humor z lekkim i nie uciążli- Dżarkant. Podjęli M , 
. Valona. (Tel. wł.) Pod Traferi toczyła się 
wiastek satyryczny znalazł zastosowanie, — są ( ) 
> Nalona. (Tel. wł.) Dnia 7 b. m. Kolonia zosta- 
sowych arkanów, rezultat jest zawsze niezawo- 
Wiedeń. (T. B.. „ Albanische Korrespon- 
mej recepty i z tym samym talentem, co po- 
kroki nieprzyjacielskie. 
która w dzień ślubu ucieka ze swym kuzynem, 
1000 ludzi z Elbassanu i 200 ludzi z Starowej. 
była z nim nawet zaręczoną, ale matka narze- 
dni w Koricy znajdzie się 5000 uzbrojonych, 
uciekają pod skrzydła babki Heleny, która bie 
„AE w : kowania, 
się opowiedzieć, trzeba je widzieć na scenie... Ro s 
słej moralności. wczoraj do Korfu, aby rozpocząć rokowania. 
dego, — trochę chwiejny, i babki, bardzo miły, ZA n 
| nii a | 
| aa R IE 
dyalogów są niemniejsze, co w innych komedyach 
było się wczoraj doroczne Walne Zgromadzenie 
dzów. To zadanie spełnia »Piękna awantura« 
ki. Po przyjęciu protokółu zeszłorocznego Wal- 
ptyczny uśmiech autorów w obec ludzkich u- 


nego Zgromadzenia przyjęto bez dyskusyi dol 


v BaT E W 
i wiadomości sprawozdanie z czynności przedło- 
| żone przez 
Wykonanie było w pierwszym akcie blade, | 


wydział i na wniosek p. Czapelskiego 
przedłożony imieniem komisyi rewizyjnej uch- 
walono wydziałowi absolutoryum. 

Skarbnikowi p. Milskiemu wyrażono uznanie 
i podziękowanie za wydatną pracę. 

Do wydziału na trzy lata wybrano pp. Woj- 
ciecha Dąbrowskiego, Edmunda Kolbuszow- 
skiego, Bolesława Lewiekiego, Michała Rollego 
i Hieronima Wierzyńskiego. Do komisyi rewi- 
zyjnej weszli: jako przewodniczący Kazimierz 
Czapelski, jako członkowie z grona członków 
wspierających Leopold Baczewski, Ludwik Hel- 
ler, Dr Jan Kanty Steczkowski, z grona człon- 
ków zwyczajnych Dr Witold Lewicki, Nake 
Nakęski, Artur Schroeder. 

Redaktor Szenderowicz poruszył spra- 
wę odpoczynku niedzielnego dziennikarzy oraz 


sprawę kontraktów dziennikarskich, przekaza- i 


no wydziałowi, 

Red. Miłski poruszył sprawę lepszej loka- 
cyi kapitału Towarzystwa. 

Na wniosek p. Śrokowskie go uchwali- 
ło zgromadzenie upoważnić Wydział do poczy- 
nienia kroków, celem lepszej lokacyi kapitałów 
Towarzystwa przez zakupno odpowiedniej nie- 
ruchomości, 

Pożary. 

Lwów. (tel. wł.) W Dolinianach koło Hodoro- 

wa spaliło się 28 gospodarstw. 


W Lubieniu pod Lwowem zgorzało wczoraj 
30 gospodarstw. 


Sprawa „Canadian Pacific". 


Lwów. (tel. wł.) Toczące się od listopada ub. 
r. śledztwo w sprawie „Canadian Pacific“ zo- 
stało już ukończone. W sobotę Izba radna 
lwowska uchwaliła, aby Cały materyał odesłać 
da sądu wiedeńskiego, gdzie odbędzie się rez- 
prawa. Materyał jest bardzo obfity, gdyż śledz- 
two odnosiło się do całej działalności towarzy- 
stwa. Dzieli on się na trzy części : pierwsza 0- 
bejmuje dokumenty i dowody, które kompro- 
mitują różne osobistości zę świata parlamentar- 
nego i politycznego, Ta część została wyłączo- 
na z aktów i znajduje się w wyłącznem posiadą- 
niu rządu. Drugą część stanowi materyał zebra- 
ny do opracowania nowej ustawy emigracyjnej 
i wskazówek dla udzielania koncesyj. Trzecią 
część stanowi właściwy materyał karny, który 
dzisiaj odszedł do Wiednia. Rozprawa odbędzie 
się w jesieni. 

Stan zdrowia cesarza. 


Wiedeń. (T. B.) O stanie zdrowia cesarza do- 
noszą urzędowo, że cesarz przepędził noc do- 
brze, a objawy katarałne są niezmienione. Stan 
ogólny zupełnie zadawalający. 


Z Delegącyj. 

Budapeszt. (T. B.) W komisyi wojskowej de- 
legacyi austryackiej przemawiał dzisiaj mini- 
ster wojny Krobatin, który między innemi od- 
powiadał na zarzuty, podniesione w sprawie e- 
migracy jnej. 


Giełda. 


Wiedeń. (tel. wł.) Dzisiejsza glełda 
wskutek pomyślnych wiadomości, dobra. 


Lik widacya Towarzystwa wpisów szkolnych. 

Warszawa. (WAT,) Wezoraj odbyło się lik- 
widacyjne zebranie Towarzystwa wpisów 
szkolnych, zamkniętego przez władze rosyjskie 
przed dwoma laty, Prezes komitetu, Radoszew- 
ski, skreślił pokrótce dzieje tego wielce poży- 
lecznego Towarzystwa, które rozwinęło się ży- 
wiołowo. Dochody Towarzystwa wynosiły 
brzez czas jego istnienia 331.121 rubli, a na 
wpisy dla niezamożnych uczniów wydano 
324.328 rubli. P. Radoszewski podziękował 
w końcu obecnym za przybycie na smutny o- 
brzęd zamknięcia działalności Towarzystwa i 
wezwał do dalszej ofiarności na cele wpisów 
niezamożnych uczniów. 


była 


Sprawa podpalaczy. 

Warszawa. (WAT.) Tutejszy sąd okręgowy 
rozpatrywał na sesyi wyjazdowej we Włocław- 
ku sprawę bandy podpalaczy, zorganizowaną 
w r. 1913, której zadaniem było wzniecanie po- 
Żarów, głównie w powiecie nieszawskim. Ban- 
dẹ tę zorganizował Chajbusz Bigosz, jedyny 
dostawca na cały powiat nieszawski materya- 
tów budowlanych. Chciał on sobie przy pomo- 
ty pożarów zapewnić jak największy zbyt ma- 
teryałów budowlanych, 

Dwaj główni członkowie bandy skazani zo- 
stali na ciężkie roboty, Bigosz zbiegł do Ame- 
ryki. 

Nowe pismo polskie. 

Warszawa. (WAT.) Z Nowomikołajewska na 
Nyberyi donoszą o powstaniu tam pisma pol- 
skiego pod nazwą „Tydzień Polski*. Redakto- 
rem pisma jest adwokat przysięgły Bułyhło. 
Pismo to ma na celu ochronę Polaków, miesz- 
kających na Syberyi, przed wynarodowieniem. 


Cło na zboże z Niemiec. 


Petersburg. (WAT). Zarówno Duma jak i 
Rada państwa załatwiła ustawę, wprowadzającą 
cło na zboże, groch i inne produkty rolnicze z 
Niemiec. Cło to wynosi 4 Mk. od 100 kg. 


Walki w Marokku. 


Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa* donosi z Rabat, 
że oddział Gouroda, który ma osiągnąć połą- 
czenie z wojskiem w Marokku wschodniem, za- 
ial góry Tuzza. 

Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa“ donosi z Ra- 
bat: Kolumna generała Gouroda, która ma 
przywrócić połączenie z wojskiem w Marokku 
wschodniem, zajęła pasmo górskie, 

Tazza. (T. B.) Generał Liautey wyjechał, ce- 
lem przywrócenia połączenia z Tazza. 

Paryż. (T. B.). Ministerstwo spraw zagrani- 
cznych ogłasza: Komendant wojska francus- 
kiego w Marokku wschodniem generał Baum- 
gartner donosi, że wczoraj o godzinie 1lytej 
50 minut przed południem wmaszerował do 
miejscowości Tazza. Tubylcy zaskoczeni pos- 
piesznym nocnym marszem wojska francus- 
kiego stawili tylko bardzo słaby opór. Po stro- 
nie francuskiej było 4 zabitych i 13 rannych. 
Zachowanie się mieszkańców miasta jest wzo- 
rowe. Trudno jest ocenić straty nieprzyjaciela, 
lecz muszą one być znaczne. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech. 


Rzym. (WAT.) Wczoraj wieczorem w miej- 
scówości Grandazzo odczuto znowu silne trzę- 
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' sieni ziemi. Grandazzo znajduje się u podnóża 
, Etny. Trzęsieniu ziemi towarzyszył długi pod- 
| ziemny huk. 

Etna jest czynna w dalszym ciągu. Zachodzi 
obawa dalszych jeszcze wstrząśnień, 

Rzym. (WAT.) Drogą składek publicznych 
zebrano na ofiary trzęsienia ziemi na Sycylii 
400.000 lirów. Król ofiarował na ten cel 200.000 
lirów, papież 45.000 i minister spraw zagrani- 
cznych również 45.000 lirów. 

Straszne spustoszenia. 


Rzym. (Tel. wł.) Według nadeszłych wiado- 
mości szereg miejscowości nawiedzonych trzę- 
sieniem ziemi został całkiem zniszczony, wiele 
domów jest zburzonych. W jednej miejscowości 
z pod gruzów wydobyto 50 trupów a 60 osób 
jeszcze jest zasypanych. Także w innych miej- 
scowościach wiele osób zginęło. 

W Sarbassi zawalił się szpital, a pod gruzami 
zginęło 26 osób. W całych Włoszech zbierają 
składki na ofiary trzęsienia ziemi. 


Król Konstantyn w Macedonii. 


Ateny. (T. B.) Król udaje się we czwartek do 
Macedonii na inspekcyę tamtejszych garnizo- 
nów. 

Misya turecka w Liwadyi. 

Petersburg. (T. B.) Do Liwadyi przybyła spe- 
cyalną misya turecka, na której czele stoją mi- 


nister spraw wewnętrznych Tałaat bej, i były 
minister wojny Izzet basza. 


Konsulaty serbskie zagranicą. 
Belgrad. (T. B.) „Dziennik urzędowy“ do- 
nosi, że w Albanii utworzonem będzie przed- 
stawicielstwo serbskie. W Wiedniu, Bukareszcie 
i Konstantynopolu utworzone będą serbskie 
konsulaty generalne,, zaś w Pradze, Skadarze 
i Tryeście zwykłe konsulaty. 


Wojna za oceanem. 

Vera Cruz. (T. B.) Przybyli tu dełegaci 
Huerty do rokowań na tle akcyi pośredniczącej. 
Wsiedli oni na pokład okrętu „Ks. Cecylia" i 
odjechali przez Hawanę do Stanów Zjednoczo- 
nych. Nie przyjęli oni ani gościny zaofiarowa- 
nej im przez generała Funstona, ani też propo- 
zycyi admirała Badgera, aby drogę do Stanów 
Zjednoczonych odbyli na pokładzie amerykań- 
skiego okrętu wojennego. 

Waszyngton. (T. B.) Powstańcy meksykań- 
scy rozpoczęli dnia 10 b. m. ogólny atak na 
Tampico. 

Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku donoszą, 
że prez. Wilson jest zdecydowany dałej prowa- 
dzić zbrojenia. Przygotowano nowy transport 
50 tys. wojska i odpowiedniej amunicyi. Min. 
wojny polecił, aby wszystkie korpusy wojsk a- 
merykańskich były gotowe do wyruszenia na 
plac boju. 

Kongresowi przedłożono wniosek o kredyt 
wojenny w kwocie 2,700.000 dolarów. 


EPYEDE PWRC PORE ONEA TK WROTA” Mig. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr Rodryg Dunin z Granowa 
(W. Ks. Poznańskie), Hr Józef Wolański ze Szczyrzyc, 
Dr Kazimierz Miczyński z Dubłan, Aleksander Basset 
ź Lyonu, Dr Prof. Seweryn Krzemieniewski z Dutlan, 
Drowie Józefowie Jasińscy z Zakopanego, Dr Wiktor 


Pol), Rudolf Weissenstein z Nowego Iczyna (Morawa). 
Zaborówka, X. Stefan Dembiński 
ze Lwowa, Szymon Gołowin ze Lwowa, Dr Henryk Ko- 
Ernest Kalisch z Drezna, Dr Mau- 
rycy Körbel z Nowego Sacza, Eberhart Manve z Mor. 
Trzebowy, Dr Karol Pers z Nowego Sącza, Slanistaw 
z Warszawy, Genowefa Turnauowa z U- 
rzejowic, Dr Ryszard Urbanik z Tarnobrzegu, Virginia 
PRD z Znkopan go, August Turnau z Zalesz- 
czy è 

k 


Nadesłane. 


A | 
Dr St. Benedykt Kwiatkowski 


b *. asystent kliniki :ekarskiej U, J , ord. od 15 maja 
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Podziękowanie 
Wszystkim, którzy niesli nam pomoc i 
w cżasie choroby i pa śmierci 5. P Dra Romana 
Gisły. c.k. sędziego powiatowego i kierownika c k 


Sądu w Ktośnie, składamy na tej drodze serdeczne 
»Bóg zapłać: 


pocieche 


Rodzina. 


Szkodliwem dla zdrowia 
jest palenie tytoniu 


i zwalczanie tego nałogu, jest dla dobra po- 
wszechnego bardzo wskazanem. 

Jeżeli atoli palenie tytoniu stało się już 
„złem koniecznem*, jeśli wielu bez tej pod- 
niety obejść się nie może — niechże wszyscy 
palący tytoń, starają się palić go w tutkach 
lub bibułkach cygaretowych, sporządz anych 
tak, by palenie tytoniu było jak najmniej szko- 
dliwem. Gwarancyę w tym kierunku może dać 
tylko fabrykacya prowadzona na podstawie 
fachowej wiedzy i ściśle naukowych zasad. 

Polecam więc P. T. Ogółowi palących — 
najprzedniejszy wyrób hygieniczny tutek cy- 
garetowych „FRAMOS* | „SALWESOL" Bet- 
dowskiego — jak również bibułki w książe- 
czkach „POBUDKA“ i „DERWID* Bełdo- 
wskiego. 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
Mra. farm. WŁ. BEŁDOWSKIEGO 
W KRAKOWIE. 


Stec enpferd'a 


mydło Iljow:-mieczne, 
firmy Bergmann & Co. Decin nad Łabą. 


nadal, jek peredt m, nirzbądns 
inego piatę nawą ja sakóy i pekao ś. 
C:daień psza g U::xui"mti, Po 89 rat 
wszędza va etład ia, 


du rasą 


Zakład'art.-kam.i budowlany 


Józetn RULESZY 


naprzociw ementa- 


rza w Krakowie 
posłada wielki wy- 
bór gotowych po- 
mników z piaskow- 


8i wykonania gro- 
bów w miej teu Í na 
prowinęyl. 


Telefon 1859, 


kuchenne 


deserowe 


Wojciech Olszowski 


Kraków Mały-Rvnek 


Od 60 Kor. 


ubranie wiesenne całe na jedwabiu 

najłepszy towar 120kor. wykeńczen'e 

art. według najnowszej mody, także 

z dostarczonych materyałów. 487 1 

Na prowincyę wysyła próbki, model= 

itp. P. Górka krawiec ul. Długa L. 18 
Tel 5027. 


Do wynajęcia 
Od 1.go Pażdziernika lub wcześniej 
przy ul. Karmelickiej 1. 36 J, ILi ill p. 


na pensvonał 


Wiadomość u dozorcy domu. 


ud i. $ 
zE 
-AH 

sS È 
AHE E 

sys; 
E:23: 4 
wpa g 
ZEE 
FHE 

la” = 


PIEGI 


nsuwa całkowicie w przeciągu 7 dui 


Ambra creme Dra Uhristoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek də u- 
trzymania czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoizach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K 160 odpowiednie mydło 70 
bal. Składy we wszydtkich aptekach 

i drogueryach. 461 
GŁÓWNE SKLADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowski apt. Tadeusz Oświę- 

cimski. apt. M. Rederer, apt ul, Kar- 

melicka l. 23. w Nowym Sączu: ayt 
S. Nowakowskiego. 


W OGRODZIE 


naprzeciw cmentarza 
krakowskiego 


poleca się 
najstosowniejsze drzewka do 
obsadzania grobów: Róże pła- 


©zą06, Jesiony, Wierzby, Gło- 
gi, Thuje i t: P 


kwiaty zimo -trwałe i letnie 
jak również podług życzenia Szan. Publ. 
obsadza się groby drzewkami i 
kwiatami. Ceny możliwie przystępne. 


Larząd Ogeodu przy omenlarzu 


587 10 o. p Kraków. 


Praktykanta 


przyjmie Zakład zegarmistrzow- 
ski A. HOLIKA w Krakowie ul. 
Sławkowska 1. 64i 


82-letnin staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, mrzy- 

mująca syna i córkę nieuleczalnie cho- 

rych, prosi o wspaâarole Łaskawe 

datki przyjmuje Administracya „Głosu 
Narodu". 


Zawiadamiamy wszystkich P. T. Kupców, Przemysłowców, Stowarzyszeniai Instytucye, że z dniem 1 maja b. r. objęliśmy prawo 
Na żądanie wysyłamy własnych akwizytorów, zaopatrzonych w 


wyłącznej akwizycyi ogłoszeń dla „Głosu Narodu, 
Biuro nasze znajduje się przy ul- Du- 


nasze legitymacye i ci tylko w naszem imieniu mają prawo przyjmować ogłoszenia. 
—— Nr. Telefonu 1040. 


najewskiego 


Nsakżadem wydawnictwa 


MASLO FOTANIALI 


Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej 


w Oświęcimiu 
= które niema Żadnych agentów ani naganiączy. == 


wos) jak 


2 miliony e zacne jako gówna wygrana p 


przedstawiają 


1 los turecki — 1 los włoski czerw. krzyża — 1 los serbski -tyloniowy 


Wszystkie 3 losy razem do nabycia za gotówkę według dziennego Kursu 
lub także tylko 


na 43 rat. mies po K. 9'— 


z natychmiastowem i wyłączuem prawem już po zapłacenia | raty za prze- 
kazem pocztowóm lub za zaliczką. 


Każdego roku 13 ciągnień. | Każdy los musi być ciągn. 


Do wolnych od opłaty wkładek dalszych rat wysyłam na żądanie czeki poczt. | 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy, 
Berno, Plac wielki 2325 


Solidnysh i stałych zastępców poszukuje się wszędzie za do- 
godną prowiszyą. 


Ceny tanie! Ceny tanie! 


000000009000 
KĄPIELE KUDOWA 


Pow. Wrocław, — 400 m. ponad poziom morza. 
Cały rok otwarte. 


najstarsze |zdrowigko choróli Sereowpch w Niemczech 


Naturalne gazowe i błotne kąpieie. — Najsilniejsze niemieckie żródła 
żelazisto-arszenikewe. W chorobach sorca,- Anemii, Nerwów i choro- 
bach kobiecych Radiowe czynne źródła. Gottholdyjskie. Katar organów 
oddechowych, choroby nerek, reumatyzm, gicht. 10516 gośćt kap., 
140911 kąpieli, 18 lekarzy, Pierwszerzędny leczniczy hotel „Fiirstenhof*, 
120 hoteli i pensyonatów. — Wysyłkę wód uskutecznia Bio przez dyrekcyę 
kąpielową i składy, — Prospekta: Dyrekcya kąpieli i blura podróży. 


ył I Postęp wiedzy ! 


‘7 przy kuracjach 


eg chorób wenerycznych %a 


jakoteż pęcherza, mocz. i t. p. Prędkie i zupełne wyzdro- 
wienia osięga się przez użycie środka, którego skuteczność 
tak w kraju jak iza granicą stwierdzają liczne świadectwa. 
Wszystkie cierpienia powyżej wymienione zwalcza się naj- 
Skutecznie zapomocąPIGUBER >CASILE< pudełko K. 4— 


Energiczna kuracya chorób wenerycznych i ich następstw, neura- 
stenii i t. p. ze znakomitymi rezuliatami przeprowadzona bywa 
zapomocą ;„ JERUBIN CASILE'' flaszka koron 350. 

O wyjaśnienie zwracać się należy do apteki Lloyd Nie dell" orologie 1 
w Tryeście dla p. Casile, w języku niemieckim, kroackim albo 
słowiańskim, który odwrotnie udzieli odpowiedzi w sposób najdyskret- 
niejszy. Srodki lecznicze »Casile» są do nabycia we wszystkich apt. 


M : . | r 
DOSTARCZAM RASOWY DROB 


do chowu, jaja wylęgowe kur zielononóżek w każdej 
ilości pod gwarancyą. 


ŁUCYA JASIŃSKA 


Łoniowy p. Porąbka Uszewska 
| SE n 


a 
Rsąd w: a uprewzioza 
ho 


Fabryka wód miner. i specyalnie leczniczych 


pod firms 


R. Rząca i Chmurski 


w ZECA śm Gertrudy i. 4. 


wyrabia pod kontrole 


komisyl Przamysłowaj Tow. Lakarzkiego 


krak. poleoenn przez tot Towarzystwo 


Wody mineralne sztnczne 


odpowiadające szładem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Gieshtiblerskiej, Selterskiej, Vichy, 
tudzież spacyalne lecznicze jak: 


Homburg, Kissingen, 


litowa, bromową, joćłową, żalazistą 


kwaśną. ora» inne wody mineralne z przepisu prot, Jaworskiego. Bprze- 
dał cząstkowa w aptekach ! dregueryach Cenniki na żądanie darmo. 


KAM 


w Tarnowie |w Zakopanem 


centralny skiad papieru 
i drukarnia a la minute 


poleca 


wszełkie przybory piśmienne 
rysunkowe, szkolne, artykuły 
dewocyjne ramy i obrazy świę- 
tych. — 1000 kopęrt z firmą 5 K. 


„Bazar Zskopiański* 
najstarsza firma chrześcijańska 
w Zakopanem 
poieca 
przybory do szycia, pisania 
toaletowe pamiątki, ciupagi i 
rzeźby zakopiańskie skupowa- 

ne od górali. 


jest w możności wyjawić bezinteresownie pojedynczy, a cudownie dzia- 
łający środek leczniczy, który przypadkowo pornała. 
siebie, jak i wielu innych chorych którzy wszystkie możliwe Środki 


lecznicze nadaremnie używali, 


uważa sobie za ohowiązek sumienia i 


powinność iajemnicę tę wyjawić, z pobudek czysto filantropijnych. Pro- 


szę Bię z»rócić listownie do: 


Pani Amelii Al. Müller, Budapeszt Albertfalva 6. 


każdemu, cierpiącemn na neurast: mię, anemię, ` reumatyzm, gicht i t. d. 
Wyleczywszy 


NaNónazi ch; zGócijańskia żródło taniości! 


1 kilo nowego, szarego 
dartego pierza K. 2— 
lepszego K. 2'40,— pół- 
bialego K. 2'80, — bia 
łego K. 4, — lepszego 
K. 6, — Pos ZEEGI 
śnieżno- białego K'8-, 

najlepszego białego” K. 
950, — puszystego Bza- 
rego K. 6, tis. — 
puszystogo białego K. 
10, puchu z piersi 
K. BĘ — puchu ce- 
sarkiego K. 14. Od 6 

kg. franka. 


Pościel napełniona pierzem 


z gęstego, czorwonego, niebieskiego, żóttego albo białego nankinn, 
186x120 em. dnża wraz z dwoma poduszkami każda 80x90 cm. duża, 


edna pierzyna 
ostatecznie na- 


pełniona, nowem, ezarem, trwałem pierzem K. 18, — półpuchem K- 20, — puchem 


K. 24, — po edyncza pierzyny K. 12, 
pierzyny 180x140 cm. duże Mh. 157, 
„ 5'50. Piernaty 180x116 cm. duże K“ (EF, 
wanio gratis, od i k. fra. 


Józəf Blahuł w Deschenitz Nr. 45 (Böhmerwald). 


powrotem lub pieniądze odsyłam 
Żądajcie obszernych, ilustrowanych cenników gratis i franko 


Nieodpowiednie przyjmuję z 


Limo Wenecya | 


Najpiękniejsze wybrzeże | 
Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiego świata. 


Hotel z plażą 
i osobnemi ka- 
binami 


i 16*, pojedyncza poduszki K. 8*, 850 i 4', 


18, © ok — poduszki 80x70 em. dake? K. 4:50, 


i pa, przesyła za pobraniem, opako- 
nko 


Exselsior Palace Hotel 
- Grąnd Hotel des Beins 
| Hotel Villa Regina 
Grand Hotel Lido 


Domki wiejskie. Instyt. Rinesiterapii i kuracya fizyczna. 


Hotele godne polecenia w Wenecyl: 


Hotel Roysl Danieli — 


Grand Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel 


B3au Rivage. 


ZAWIADOMIENIE 


I 3. parter. 


„Głosu Narodu" Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyzsik 


FABRYKA MASZTN 


inż. W. Boguckiego 


w Chrzanowie 
sudujs maszyn” | formy najno- 
wszych systemów do wyrobów 
cementowych — oraz prasy kle- 
ratowe | prasy ręczne do w;robu 

cegisł gilnianyc =. 
Ceny niskie. Ceny niskie. 


Cennik We, IL i iniormacye darmo, 


M. Drapella 


Drukarnia 


= 


G |Tanie czeskie pierze 
p. Be 1 kilo szarego dartego 


ADRES 


KRAKOWSKIE BIURO 


OGŁOSZEN 


KRAKÓW, Dunajewskiego I. 3 


PRZYJMUJE OGŁOSZENIA 
DO TEGO 'PISMA 


które polecamy uwadze naszych czytelników. 


DZIAŁ INFORMACYJNY: 


Nr. 107 


Y FIRM 


Fotograficzne 


PLYTY PRZYRZĄDY 
PŁYNY PAPIERY 
PRZYBORY CENNIK GRATIS, 


WARSZAWSKI SKŁAD FRZYBO 
RÓW FOTOGRAFICZNYCH 


Kraków, ul. Szewska 1. 2. Tel. 1428 


VISTULA 
fabryka pudełek drewnianych 


poleca: pudła drewniane i tekturowe, 
na kapelusze i do podróży, tacki cu- 
kiernicze na ciasta pudła na torty kp. 


biuro: Kraków, ul. Dunajewskiego 1. 3 


Auto-techniczny dom handlowy 


„STAR kraków, Wiślna 4. 


Polaca bogato zaopatrzony skład przy- 
borów automobilowych, płaszczy oraz 
węży powietrznych „Michelin*; oliwę, 
smary, benzynę itp Posiada również 
rowery najlepszych marek na składzie 


NOWOŚĆ! Oildag i Gredag rowy spo 


sób smarowania motorów. 


upujcie lylko cukierki fabryk 
„KRYSZTAŁ: 


wyrabiane systemem 


w. Sobolewskiego 


Podgórze ul, Słowackiego L. 27. 


MAGAZYN FIRMY 


L. FADEN 


w Krakowie Floryańska 26 I. I piętro 
poleca okrycia damskie, ubran a turystyczne 
1 sportowe dla Pań, Panów i chłopców, Pele 
ryny i ubrania nieprzemakalne plecaki i alu 
minium po najtańszych cenach, 


Rząd. upow GEOMETRA cyw. 


ARTURR BROMOWICZ 


ząprzysiężony rzeczoznawca sądowy z 
kilkoletnią praktyką jako inżynier kul- 
tury zagran. otworzył kancelaryę te- 
chniczną w Krakowie przy ul. św. Jana 2 


Bluzki od Kor. 2.20 


do najwykwitniejszych krajowego w 
robu. Tylko Karmelicka L-7 16 » 


a ny m 


Stow. zarej zog 


r. por. rok zał. 1900 


Lwiązsk katol, Krawców 


w Krakowie ul. 


Lwów Filia 


Floryańska L. 7. | plac Halicki 7. L, 
Gotowe ubiory męskie własnego wyro- 
bu. — Zamówienia na miarę starannie. 


Pod gwarancyg naturalne 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach 
(Kraina) polecane gorąco przez Ksią- 
żęco-blskupi ordynat w Lublanie, dla 
dostawy pod gwarancyą naturalnych 
win mszalnych. 
Białe włna nadzwyczaj łagodne i do- 
bre, dostawa od stacyi kolejowej Hal- 
densctaft koło Görs, po K. 56 do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak Pinela, Burguudz- 
kie bialoż i czarne, Riesling Zelen po 
„ 65—, do K. B5—, 
Niżej 56 KĘ nie dostarcza się. To- 
warzystwo znajduje się pod najści- 
śiejszam nadzorem parafialnego urzę 
du w Wippach, tak, Że jakiekolwiek 
nadnżycie jest wykluczone. — Przy 
większych dostawach niższe ceny. 


Towarzystwo Rol. w towarzystwo Rol. w Wigpach (Kraina). (kraina). 


pierza K. 2- - lepsze- 
go K. 240, pół białego 
K. 360, białego K. 4'89, 
dobrego miękkości pu- 
chu K. 6'— najlepszego 
K. 720, lepszego gat. K. 8'49, sza- 
rego puchu K. 6,— białego K. pe 
najlepszego puchu piersiowego K. 
1440, gotowa pościel z gęste- 
go czerw. nankinu plerzyna albo 
0 ają. 180x16 cm. a K. 10—, 
12—, 15'—, , 21—, 200x140 
cm, a K. Te" 15—, 18—, 21 —, 
Poduszka 80x58 cm. a K. PEA 340, 
90x70 cm. a K. 4:50, 5'50, 6—,. Ma- 
terace włósienne z trzech części 
na łóżku a K. 27—, lepsze K. 
83—, Wysyłka franko za zal. od 
K.10—, wzwyż. Wymiana dozwo- 
lona, za nieodpowiednie zwrot pie- 
niędzy, Próbki i 


cenniki darmo 


Artur Woliner Lobes 
k. Pilzna Czechy. 


Wszystkim współcierpiącym dono- 
szę bezpłatnie, w jaki sposób osiągnę- 
łam przy długich i ciężkich delsgii- 
weśclaoh sstmy, trwałą pomoc i nad- 
spodziewany skutek. Na żądanie służę 
adresami wyleczonych zupełnie lub też 
częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi, Nowa ta metoda daje się z8- 
stosować z widocznymi rezultatami 
przy wszystkich dolegliwościach odde- 
chowych. 


Katar kanałów oddechowych 
Bronchit; 


aszczególnie zastarzałe wypadki astmy 
sẹ wyłeczone, lub zapobiega się im. 


Trzytygodniowa, bezpłatna próba, ka- 
żdego z chorych zacbęgą Ilustrowane 
broszury darmo 1 opłatnie. 


ANNA DIETZ. 


Mouachium Nr. 28. p ainerdtcaea Nr. 49, 


ł t 
Tā. 300 koron! Eome waj 
? „Ria — Balsam‘ 


w przeciągu 3 dui nie usunie bez bólu 
razem z korzeniami nagniotków, 
brodawek, zgrubiałej skóry, i td. 
Cena jednego słoika wraz z listem 
gwarancyjnym K 1 3 słoiki K 250. 
Kemeny, Kaschau (Kassau) — I Poczt. 
tach. 13/1134 (12|7 46) Węgry. 


Krakowskie Biuro Ogłoszeń 


W. Horowicz. 


J. Kwieciński 


Krakowskie Biuro Ogłoszeń 
Kraków, Bunajewskiego 3 p. 


poszukuje do kupna realności miej- 
sk!ch większych i mniejszych mająt- 
ków ziemskich i gospodarstw wiej- 

skich oraz zakładów przemyałewych, 

ma zlecone do sprzedania kamienica 
w Krakowie, we Lwowie i w Pod 
górzu, majątek ziemski w ocenie 
300.000 K i inne większe i mniejsze 
do sprzedania lub zamiany, folwark 
do sprzedania odległy od Krakowa 
16 minut jazdy itp. Pośredniczy w lo- 
kacyi kapitałów na hipotekach. 652 


Poszukuje siędziewczą! “aier 
Adres wskaże Krakowskie R'nro 


Ogłoszeń, Kraków, ulica Dunaj e: 
skiego L. 3 parter. 653 


| ranie czeskie pierzej OKAZYJNA lokacya 


Kapitału. 
gospodarskiemi i 3 morgi x sadem 
do sprzedania triko chrześcijaninowi 
Dom dzierżawi Żandarmerya. Bliższych 
wiadomości udzieli Urząd pocztowy 


Dom z zabudowaniami 


w Palesnicy pow. Brzesko, 651 


Potrzeba od 1. lipca 


kkonama-Gorzelnika 


na stół z płacą 1000 kor. rocznia, 
Odpisy świadectw do Zarządu Dóbr 
Zwiernik p. Pilzno. 649 


ZAKŁAD 


ART. -KAWENIARSKO 


BRACI 


TREMSEGRICH 


w Krakowie 
R»kowicka |. 7. 


(dom własny) Telef. 
462 przyjmuje się 
wykonywanie wszel- 
kich robót w zakres 
ten wchodzących a 
1 B  szczególneści GRO. 
BOWCÓWi POMN [KÓW tak w miej- 
scu jak i na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


bzapujący wygląd młodości 


i piękności jako niezbędny wa- 
runek ozdoby każdej kobiety mo- 
żna uzyskać tylko przez użycie 
orientalnych środków piękności 


„Łeidiije” 


Próbny słoik 80 hal., P weny 


|K. 160, duży złoty słoik 


2'40, mydło K. 1, wschodni pro- 

szek do mycia K. 1:50, są do 

nabycia w aptekach i droguery- 

ach. Wielokrotnie premiowane. 

Naśladownictwo zastrzeżone. Wy- 
łączny wyrób. 


Oryentalnej Perfymeryi „Zei- 


dijj:* G. Proche Brcka Bośnia 


„Glosn Narodu". w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego 


